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bojowników przeciwko imperializmowi i niewoli kapitalistycznej
Uroczyste akademie w 28 rocznicę zgonu Włodzimierza Ilficza Lenina
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' Dnfa 21 stycznia br. w 38 
rocznicę śmierci W łodzimierza 

| Lenina odbyta się w Radzie 
Państwa uroczysta akademia z 
udziałem Prezydenta RP Bole
sława BIERUTA.

Na zdjęciu: w pierwszym 
rzędzie Prezydent RP B. Bierut, 
Marszałek Polski K. Rokossow- 

;ski, Marszałek Sejmu IV. Ko
walski, Wicemarszałek Sejmu 
15. Zambrowski, Wicepremierzy 
A. Zawadzki, ii. Chelchowski 
i Korzycki, Mi:v .1. Be— n, 
Sekretarz KC PZPR Z. . a 
oraz charge d 'affaires ZSRR 
Z iik in . Przemawia Prem ier J 
Cyrankiewicz.

CAF fot 7.vem. W dow iński

21 btn. narody Związku Radzieckiego obchodziły 28 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina, założyciela i kierownika pań 
atwa radzieckiego, wodza mas pracujących całego świata.

W godzinach wieczornych w stolicy ZSRR — Moskwie odbyła się w Teatrze W ielkim uroczysta akademia żałobna, po
święcona pamięci W. LENINA. Na akademię przybyli kierownicy partii bolszewickiej i rządu radzieckiego, członkowie Ko
mitetu Centralnego i Komitetu Moskiewskiego partii, prezydiów Rady Najwyższej ZSRR i Siady Najwyższej RFSRR. M o 
skiewskiej Obwodowei i M iejskiej Rady Delegatów ludu pracującego, KC Wszeehzwiązkowego Leninowskiego Komunisty
cznego Związku Młodzieży, członkowie prezydium Centralnej Rady Związków Zawodowych i przedstawiciele organizacji 
społecznych.

O godz. 18-ej min. 50 miejsca w Prezydium zajęli: ,1. STALIN , W. Mołotow. G, Malenkow, L. Berła, K. Woroszy- 
łow, A. Mikojan. M. Rułganin, L. Kaganowlez, A. Andrejew, M. Chruszczów, M. Szwęrnik, M. Susłow, P. Ponmnarcnko, M. 
Szkiriaiow. Zebrani entuzjastycznie powitali genialnego kontynuatora dzieła Lenina, organizatora i inicjatora wszystkich 
zwycięstw narodu radzieckiego — Józefa Stalina. Przez dłuższy czas sala rozbrzmiewała burzliwą owacją.

Postępowa ludzkość
obchodziła uroczycie
28 rocznicę

zgony LENINA
Narody Związku Radziec

kiego i cała postępowa ludz
kość obchodziła uroczyście 
28 rocznicę śmierci W ŁO 
D Z IM IE R ZA  LE N IN A  — 
organizatora partii bolsze
wickiej, założyciela i kie
rownika państwa rudzieć 
kiego, wielkiego rewolucjo
nisty j koryfeusza nauki 
wodza mas pracujących ca
łego świata.

Uroczyście obchodzi} naród 
radziecki 28 rocznicę zgonu 
Włodzimierza lljicza Lenina. 
W całym kra ju  odbyty się aka
demie żałobne poś-^ironne pa
mięci wielkiego wodza mas pra 
cujących całego świata W fa 
brykach i zakładach przemysło
wych. w kołchozach i sowcho- 
zach wygłoszono odczyty i po
gadanki o życiu i rew olucyjne j 
działalności Lenina oraz o ge
n ia lnym  kontynuatorze Jego 
dzieła — Stalinie. W m oskiew
skich zakładach „Stankolit" 
odbyło się spotkanie pracowni
ków tych zakładów ze starymi 
robotnikami, którzy podzielili 
fi!e wspomnieniami ze spotkań 
* Ueninem.

*
We wszystkich prowincjach 

Chińskiej Republiki Ludowej
c -hywaja się uroczyste akade- 
m *e poświęcone 28 rocznicy 
z§onu Włodzimierza Lenina. Na 
ekranach w ielu k in  w yśw ie tla - 
ne są film y  o Lenin ie i S ta lin ie 
Cała prasa zamieszcza obszer
ne a rtyku ły  o życiu i rew olu
cy jne j działalności w ielkiego 
wodza mas pracujących całego 
świata — Włodzimierza Lenina.

*
W fabrykach i zakładach 

przemysłowych, hutach i ro ln i
czych spółdzielniach produk
cyjnych, na obiektach budow
n ic tw a socjalistycznego Bułgarii 
odbywają się uroczyste akade- 
rr' ,e żałobne, poświęcone pa
mięci Lenina.

Masy pracujące B u łga rii zo
bow iązują się osiągnąć nowe 
sukcesy produkcyjne i tym  sa
m ym  przyspieszyć zbudowanie 
podstaw socjalizmu w kra ju , 
wzmocnić dem okratyczny obóz 
pokoju, którem u przewodzi n ie
zwyciężony Związek Radziecki 
i Stalin.

*
Cały naród mongolski czc! 

pamięć w ielkiego wodza mas 
pracujących całego świata — 
Włodzimierza Lenina. W s to li
cy M ongolskie j R epublik i Ludo
wej, w miastach i wsiach odby
ły  się uroczyste akademie ża
łobne.

*
Ludność Niemieckiej Repu 

kliki Demokratycznej obcho- 
dziła uroczyście 28 rocznicę 
śm ierci Włodzimierza Lenina. W 
jfik iadach pracy odbyły s i^ a- 

sdemie żałobne, masówki i 
wiece
ęJA* ekranach kin  NRD w y- 
je k et ane są f ilm y  o Leninie 
1;.. nP film y  „W łodzim ierz 
Rikir« .n in “ > -Len in  w pażdzier 
nem„ 1 „Człow iek z karabi-

*

I Przewodniczący prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR M 
Szwęrnik wygłosi! ja ko  prze- 

I wodnicżący akadem ii słowo 
I wstępne i zaproponował uczcić 
pamięć W łodzim ierza Lenina 
przez powstanie. Wszyscy obec- 

l ni wśród głębokie! ciszy po- 
i wstają z miejsc. Przewodniczą- 
j cy ogłoszą następnie otwarcie 
i uroczystej akadem ii żałobnej dla 
| uczczenia pamięci W łodzim ierza

Lenina Referat z okazji 23-ej 
rocznicy zgonu W Lenina w y 
głosił dyrekto r Ins ty tu tu  M ar
ksa — Engelsa — Lenina, P io tr 
Pospiełow.

Ostatnie słowa mówcy, wzno
szącego okrzyk na cześć len in i- 
zmu, na cześć w ie lk ie j pa rtii 
Lenina Stalina, na cześć nie
zwyciężonego narodu radziec
kiego. kroczącego pod sztanda

rem Lenina i pod przewodem 
Stalina, ku zwycięstwu kom u
nizmu spotkały się z długo nie
m ilknącym i bu rz liw ym i o k la 
skami. Obecni powstali z 
miejsc. Rozległy się okrzyk i. 
„Niech żyją towarzysz S ta lin !“ 
„Chwała W ielkiem u S ta lino w i!“  
„Niech żyje wódz i nauczyciel 
towarzysz S ta lin !“ .' po czym ze
brani odśpiewali „M iędzynaro
dówkę“ .

21. ban. — w 28 lecznicę śmierci W ŁO D ZIM IE R ZA  LENINA,Kom itet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
zorganizował uroczystą akademię w sali Rady Państwa.

Na akademię przybył Przewodniczący KC PZPR Prezydent RP BOLESŁAW BIERUT, owacyjnie witany przez zebranych.
W akademii wzięli udział członkowie Biura Politycznego KC PZPR. członkowie. Rady Państwa z Marszalkiem Sejmu W ła

dysławem Kowalskim na czele, członkowie Rządu RP z Premierem Józefem Cyrankiewiczem, generalicja WP i  Marszał
kiem Polski Konstantym Rokossowskim, członkowie KC PZPR, przedstawiciele władz nacze' ovch stronnictw politycznych, 
związków zawodowych i organizacji społecznych, przedstawiciele świata nauki i sztuki, aktywiści PZPR, przodownicy pra 
cy i młodzież.

Wśród przedstawicieli dyplomatycznych państw zaprzyjaźnionych obecny byl charge d effaires ZSRR — D. 1. Zaikin.

Wzrok zebranych k ie ru je  się 
na popiersie Lenina, umieszczo
ne na postumencie w głębi sali, 
w otoczeniu czerwonych i bia- 
łoczerwonych sztandarów

Orkiestra gra hymny narodo
we Polski i Zw iązku Radziec
kiego, po czym głos zabiera 
członek B iu ra Politycznego KC 
DZPR. sekretarz KC — Prem ier 
Józef Cyrankiewicz. 

Zgromadzeni wyrażają hołd

Leninow i, gdy mówca ukazuje 
tr iu m fa ln y  marsz narodów rea
lizujących pod wodzą Stalina 
nieśm iertelne idee tw órcy pa
t i i  bolszewickiej i pierwszego 
państwa socjalistycznego.

Uczestnicy akademii m anife
stu ją  uczucia głębokiego przy
wiązania do wodza postępowej 
ludzkości, Chorążego pokoju — 
Józefa STA LIN A  i do Prze-

i wodniezącego KC PZPR —
! Prezydenta B IER U TA, pod któ- 
! rego przewodem masy p ra ru- 
j.iące Polski Ludowej, skupione 
i w okó ł'sztandaru  Lenina - Sta- 
j lina  budują socjalistyczną o j- 
! czyzne.

O fic ja lną  część uroczystości 
i kończą bojowe dźw ięki „M ię - 
| dzynarodów ki“
I W części artystycznej wzięli 
1 ud z ia ł. czołowi artyści stolicy

1  leninowską rocznicę naród polski podnosi wysoko sztandar w a li 
o utrwalenie niepodległości, o swoją wspaniałą socjalistyczną przyszłość

Hlres/c/enie przemówienia Członka Biura Publicznego łiC PZPR Sekretarza &C Premiera Eózela Ciraukieuicza
Naród polski, którem u Rewo

lucja Październikowa, rozb ija 
jąc carat, dala wolność — 
naród, k tó ry  zdradzony przez 
swoje klasy posiadające, depta, 
n.y i niszczony przez hordy h it 
lerowskie. powstał do nowego 
życia, w yzw olony przez histo
ryczne zwycięstwo pierwszego 
Państwa Socjalizmu nad faszyz
mem.

naród polski, k tó ry  przepę
dził precz kap ita lis tów  i  obszar
ników. k tó ry  wciela jąc w  życie 
marzenia całych pokoleń bo
jow n ików  o wolność narodu i. 
wyzwolenie ludu z jarzm a spo
łecznego ucisku, buduje dziś na
prawdę silną, ludową Polskę;

. naród, k tó ry  dziś u trw a la  
swoją pracą i w ysiłk iem  grani
ce na Odrze i Nysie:

naród. k tć rv  w  b ra tn im  śo- 
! juszu ze Zw iązkiem  Radzieckim 
i ze w szystkim i sąsiadami w y- 

i soko niesie, wspólny całej po- 
[ stępowej ludzkości sztandar 
| w a lk i o pokoi, o niezależność 
! narodów i .postęp:

naród, k tó ry  w epcoce L E N I

NA i STA LIN A  odnalazł swą 
drogę wolności i rozkw itu : — 
ze szczególna czcią obchodzi 
dziś 28 rocznice zgonu LENINA  
— wodza m iędzynarodowej k la 
sy robotniczej, człowieka, k tó 
ry  zapoczątkował erę zwycię
skiej Rewolucji Socjalistycznej, 
założyciela pierwszego w dzie
jach ludzkości socjalistycznego 
Państwa.

Wówczas. 28 la t temu, w yda
ny kom unikat Kom ite tu Cen
tralnego P a rtii Bolszewików 
m ów ił m. in.:

„Umarł człowiek, pod które
go bojowym przewodem nasza 

| Partia, .owiana dymem prochu 
władczą ręką zatknęła czerwo- 

I uy sztandar Października nad 
j całym krajem, złamała opór 
| wrogów, stworzyła stale podsta 
I wy panowania mas pracujących 
| byłej Rosji carskiej. Umarł 
twórca Międzynarodówki Ko. 
munistyeżnej. przywódca ko
munizmu światowego, miłość 1 
chluba proletariatu międzyna
rodowego. sztandar uciskanego 
Wschodu, wódz dyktatury ro
botniczej w Rosji“. „Nigdy je 

szcze od śmierci Marksa dzieje i ty tak tytanicznej postaci, jak 
wielkiego, wyzwoleńczego ! nasz zmarły Wódz, Nauczyciel, 
chu proletariackiego nie wyda- i Przyjaciel“,

Histeria lat stalinowskich najlepsza odpowiedzią
no próżne nadziei© imperialistów

Wówczas. 23 lat temu. gdy 
um iera ł LENIN, łu dz ili się moż
ni i bogaci tego świata, że ze 
śmiercią Człowieka zginie Jego 
dzieło, że przyjdzie im  łatwo 
zburzyć Jego dzieło, zniszczyć 
nowy świat, k tó ry  budował, 

j przyw rócić znowu Rosje niewo,
1 ii., przekreślić wszystkie na
dzieje. jakie ludzie walczący o 
swą wolność i prawa w iązali z 
Jego im ieniem

H istoria  28 lat. które m inęły 
od śm ierci LE N IN  A, h is to ria  w 
coraz w iększym stopniu i coraz 
szybciei tworzona przez uzbro
jone myślą i czynem LENINA  

j i S T A L IN A  setki m ilionów  lu - 
I cizi walczących z uciskiem 
| krzywdą i .wyzyskiem, historia 
i tych stalinowskich la t iest na j
lepsza odpowiedzią na próżne 

j nadzieje tych wszystkich*» któ- 
i rz.v. się łudzą, że można cofnąć

bieg wypadków h is to rii walk 
wyzwoleńczych ludzkości tak. 
jak się cofa wskazówki własne
go zegarka, którzy się łudzą że 
można ludzkość ze zdobytych 
pozycji dowolnie cofać, że w y- i 
zwolon.ych można z powrotem j 
u jarzm ić, a ujarzm ionym  odeb- j 
rać nadzieje wyzwolenia

Każdy następny rok był ro- j 
kiem dalszych tr iu m fó w  za no- j 
ezątkowanego przez LENINA . 
dzieła. Bo dzieło które stw.o- j 
szył LENIN, było wyrazem dą- j 
żeń. marzeń i nadziei setek m i- | 

| iionów uciskanych, krzywdzo- 
I nyeh i ujarzm ionych ludzi na ! 
| całym świacie. LEN IN  przekuł i 
I nieśm iertelna mvś! teorii M ark- j 
| sa w skuteczna broń w a lk i o !
| socjalizm w epoce im peria liz 
mu. w yzw o lił energie m ilionów 1 

I ludzi, uzbro ił ich do w a łk i i j 
' wskazał drogę zwycięstwa. '

S tw orzył partie, k tóra Zbrojna 
w ,oręż nieom ylne j nauki m a rk 
sizmu - lenin izniu. zahartowa
na i rosnąca w bojach, niezłom 
na wobec przeciwieństw, pro
wadziła masy ludowe po w y tk 
n ięte j drodze. Z rąk LENINA  
prze.iał ster je j kie row nictw a 
Jego najb liższy towarzysz i 
przyjacie l — W ie lk i STALIN , 
kon tynuator dzieła LENINA- 
B y ły  w tym  okresie lata cięż
kich, śm ierte lnych zmagań Ale 
kążdv ko le jny  etap kończy się 
nieuchronnym zwycięstwem 
Diatego to rocznica śmierci LE
N INA jest dniem podsumowania 
osiągnięć i zwycięstw nowego 
świata. którego LEN IN  byl 
symbolem.

W IV  rocznicę W ielkiego Paź
dziern ika m ów ił LENIN o tym  
jak pierwsza rewolucja bolsze
wicka oswobodziła, w yrw ała z 
wojny im peria listycznej „p ie rw , 
szą setkę m ilionów ludzi“  i 
przepowiedział. że nasienne 
wvnvą z takich wojen caia 
ludzkość Gdy /z  perspektywy 
m inionych 88 lat. oceniamy dziś 
te słowa, w idzim y w całej pełni 
ich nieom ylna prawdziwość

Gdy odchodzi) od nas LEN IN , 
owa „pierwsza setka m ilionów  
ludzi“ na święcie w walce, t ru 
dzie i znoju staw iała fundam en
ty nowego ustroju, na obszarze 
1/6 części świata. Na pozosta
łych 5/6 im peria liśc i i kap ita 
liści szykowali się gorączkowo 
do nowego zamachu na wolność 
owej setki m ilionów  Druga 
wojna światowa bvta płodem 
tych zbójeckich knowań I oto 
do pierwszej setki m ilionów  lu 
dzi wolnych dosz!v w je j rezu l
tacie dalsze setki m ilionów  Od 
Pacyfiku po Europę Środkową 
rozciągają się już ziemie nad 
k tó rym i powiewa czerwony 

| sztandar socjalizmu na których 
i k ró lu je  mvśl leninowska Już 
I teraz jedna trzecia ludzkości 
| jest wolna I wre dalsza walka 

narodów ujarzm ionych i mas lu 
l dowych o wyzwolenie A cóż ci. 
co zm aw iali sie orzeciwko m ło
dej Republice Radzieckiej ci 
co przez trzy dziesiątki lat bez 
mała chw yta li sie każdej spo- 

j sobności, by ją zniszczyć? Przy- 
j patrzmy się ich losom, a zoba

czymy cała nicość ludzi, któ-
I (dokończenie na str. 4)

W obecności dotaódc 
uroczystość rod

y, starszych kolego 
in młodzi  żołnierze

j; oraz p rzyb y  
składni ;  przysie

yi h 
S?

P r z y s i ę g a m
, s ta ć  n ie u g ię c ie

na straży Polski Ludowej
Ostatnio w jednostkarb wojskowych złożyli młodzi żołnierze 

uroczystą przysięgę wojskową na wierność narodowi polskiemu 
i ludowej Ojczyźnie.

Obrona Ojczyzny — lo najświętszy, najbardziej zaszczytny obo
wiązek każdego obywatela Polski Ludowej. Żołnierz wypełnia 
ten obowiązek z bronią w ręku. Swą gotowość do obronv Ojczy
zny, swą niezłomną wolę służenia Jej z całym oddaniem, żoł
nierz Ludowego Wojska Polskiego wyraża w- uroczystym ślubo
waniu. Przysięga on wohee przełożonych I kolegów, wobec 
sztandaru jednostki — symbolu honoru i cnót żołnierskich, strzec 
niezłomnie wolności, niepodległości i granic Polski Ludowej 
przed zakusami imperialistów, którzy odbudowują hitlerowski 
Wehrmacht i zagrażają naszej Ojczyźnie. Poniżej zamioszezapiy 
kijka zdjęć z uroczystej przysięgi w jednej z jednostek wojsko
wych.

Społeczeństwo paiskie
uczci o pamięć 

W lo d zim ieria  
L E N I N A

ł  ącząc się z masami pra
cującymi całego świata spo
łeczeństwo polskie uroczyś
cie uczciło 21 hm 28 rocz
nicę śmierci Wodza W iel
kiej Rewolucji Październiko
wej i tw ó rc y  pierwszego 
państwa socjalistycznego —  
Włodzimierz? lljicza Lenina. 
Na akademiach w miastach 
i wsiach, w zakładach prze
mysłowych i szkołach setkł 

I tvsięcy ludzi wysłuchały ze 
skupieniem referatów o ży
ciu i walce Wielkiego 
Lenina.

W Warszawie, oprócz afcade- 
j m ii centra lne j, odbyty się dzie- 
i sią tk i uroczystych zebrań i a- 
ikadem ii w zakładach pracy. 
| Robotnicy Zakładów im . Róży 
| Luksemburg w głębokim  sku- 
I pieniu wysłuchali odt.worzone- 
! go z p ły t fragm entu przemó- 
I w ienia W łodzim ierza lljic z a  
| Lenina o w ładzy radzieckie j, 
| wygłoszonego w 1919 r cło żo ł- 
! nierzy A rm ii Czerwonej.

Św ietlicę Zakładów W ytwór
czych Urządzeń i Aparatury 

| Grzejnej, do ostatniego mie.i- 
! sca w yp e łn ili robotnicy W cza- 
| sie akademii wysłucha li oni o- 
i kolicznościowych wierszy i p ic - 
! śni, poświęconych życiu i w a i- 
I ce Lenina.

Podobny przebieg m ia ły  u rn - 
! czystości w  innych zakładach 
I przemysłowych i ins ty tuc jach 
| stolicy.

W Lodzi, w 23 rocznicę śm ier 
! ci Lenina w osiedlu robo tm - 
| czym na Starym  Mieście — no- 
| wobudnwane.i socjalistycznej 
. dzieln icy m ieszkaniowej — o- 

tw a rto  2 b ib lio tek i publiczne z 
Księgozbiorami po k ilka  tcs ie- 

! w  tomów W specjalnych punk 
Dach sprzedaży mieszkańcy ł,o -  
! dzi masowo kupow a li dzieia 
! Lenina.

W Gdańsku szczególnie u ro
czyście uczciła rocznicę Z M P - 
owska brygada n¡terów Stocz
ni Gdańskiej im. Koinsomo- 
lu Brygada ta przestudiowa- 

j !a życiorys Iliicza  Lenina i je -  
j go dzieło „Im pe ria lizm  jako 
| najwyższe stadium kap ita liz - 
j m u“ W dniu rocznicy brygada 
j postanowiła w ciągu bieżącego 
i etapu współzawodnictwa Di a cy  
| podnieść wydajność o 15 proc.
I oraz przyśpieszyć o 4 dni w y 
konanie robót nberskich na 
jednej z budowanych jednostek

Uroczystość przysięgi  skończona 
najbl i ższych Na ¿«Dęciu-  młody  
leniu Z M P -u w ie c  Iren W c l a w  Ko

W i i  •
r o c z y s t '^ i ’ kach odbyła się u- 
święcona 3 ot>demia ża!°t>na PO- 

B rocznicy zgonu

; uczysta
święcona -,R
f-cnina. Ak„e- r.0C2nicy 
na została " r!tmia zorgar*i

----“X t
na została 
„Finlandia

" '““ "a  zorganizowa- 
Towarzystwo 

'  ZSRR-

oSs s s  »«»«• *-
zgonu wodza' ma. rocznice 
świata -  W łodzim iePr1i aClI‘Jiu’ .vch 
w  licznych fabrvkar-b 
dach przemysłowych i „ a ‘'  
siębiorstwach w całv m T  d 
w n o s z o n o  odczyty i r e f i ” Po przysiędze odbyła sie defilada Rm rnyw dziarskim k rok ’cm IV obecności dowódcy pododdziału młodzi żołnierze podpisuią 

maszerują pododdziały Z duma patrzą rodziny na swoich sy- rotę przysięgi Na zdjęciu — przodownik wyszkoleniu elew Z l i 
nów i braci. gmunl Skoczek składa podpis.

Na zakończenie uroczystości odbyło su y r iy tecn  w sto łówo  
żołnierskiej. Na zdjęciu — Z M P-owiec kun Ireneusz Cuch w g r o 

nie licznie przybyłe j rodziny. w ą f

pływających.
W w o j poznańskim urączy- 

| ste zebrania z okazji 28 ro c /n i-  
I cy śmierci Lenina odbyty się ,w 
ponad 5 '„s ia ra ch  kó ł Towa

rz y s tw a  Przyjaźni Polsko- Ra- 
; iz ieck ie j

We wsiach w o j poznańskie-
, ąn w Państwowych Go-.podar- 
I stwach Rolnych spółdzielniach 
1 ovoriukcvinycb oraz gromadai h 
| gospod iru i:.cv rh  in dyw idu a !- 
; nie. podczas akademii w y -tą p i-  
' !y zcspojv artystyczne z boga- 
! 'v m i program am i okolicznoś- 
! ciowym i.

W Krakowie ze szczególnym 
pietyzmem obchodziła 28 t ncz- 
óeę zgonu W :e!kicgo Wodza i 

! Nauczyciela mas oracuiących 
i -alego świata -  załoga budow- 
! niczych kom binatu i miasta 
! Nowa Huta. Również młodzież 
| i w szczególności tiarccrze skła 
! ia ia  hnłd pamięci Wodza 
j W ie lk ie j Rewolucn S oc ja lis ty
cznej omawiając pobyt Lenina 
na Podlialu o’ az stud iu iac 
-łynna  iege macę pt „Zadania 
Zw iązków  M łodzieży“

Podobnie uroczysty charak
ter m ia ły  obchody 28 rocznicy 
śmierci W łodzim ierza lljic z a  
Lenina w innych m iejscowoś
ciach naszego k ra ju .



Z  przebiegu kampanii sprawozdawczo-wyborczej
>Za Polskę i Lud ! Polepszenie pracy ZMP —  sprawą każdego członka organizacji

Przez długie polne drogi,
Przez skwar gorących łąk 

Szedł oddział partyzancki,

Szła za nim sława w krąg.

Wiódł uśmiech go od progów 

Zgarbionych wiejskich chat,

Lud czekał bojowników 
Przez tyle krwawych lat.

O jutrzni trąbka grała:
Za Wisłą dziesięć wiorst 
Zabito trzech żandarmów,

Zniszczono tor i most. *

Od strzałów drżała ziemia 

I  huczał stary las,
Szedł oddział partyzancki —  

Wolności przednia straż.

WANDA ZIELENCZYK

Po raz d rug i od Zjednoczenia, 
przystąp iła  warszawska orga
nizacja ZM P  do w yborów  no
wych w ładz kó ł ZMP.

Zadaniem kam pan ii sprawo
zdawczo-wyborczej jest większa 
n iż dotychczas m obilizacja 
wszystkich organ izacji ZM P - 
owskich na teren ie W arszawy 
w okó ł P a rtii, m ob ilizacja  m ło 
dzieży do w a lk i o pokój i  re a li
zację trudnych  zadań Planu 
6-letniego.

Chcemy w  czasie te j kam pa
n i i podnieść aktywność mas 
m łodzieży i  polepszyć pracę 
ZMP. W ykonanie tych zadań 
zależy w  w ie lk ie j m ierze od te
go w  ja k im  stopniu podniesie
m y uśw iadom ienie i  gotowość 
bojową młodzieży, ja k  lik w id o 
wać będziemy je j bolączki i 
pracować będziemy nad umaso- 
w ien iem  organ izacji Z M P -ow - 
sk ie j, od tego w ja k im  stopniu 
nauczym y młodzież korzystać z 
oręża k ry ty k i i  sam okry tyk i 
oraz przestrzegać będziemy za
sady dem okracji w ew nątrz 
zw iązkowej.

Wfięifć wsiystkie siły 
da waiii © P!«n

Do dnia 1 stycznia br. koła 
ZM P na terenie W arszawy od
b y ły  ju ż  1.053 zebrania przed
wyborcze i  731 zebrań w y b o r
czych.

Przebieg tych zebrań w y k a 
zuje wyraźnie, że rośnie z każ
dym  dniem i podnosi się a k ty w 
ność mas m łodzieży, k tó ra  
śm iało dysku tu je  o swoim 
udzia le w  p ro d u kc ji i sprawach 
bytowych, k ry ty k u je  ostro b łę 
dy w  pracy ZM P i p ię tnu je  
chuligaństwo.

Np. na zebraniu w  BOR-ze

członkowie k ry ty k o w a li postę
powanie m a js tra  W iechowskie
go, k tó ry  u p ija ł m łodych robot
n ikó w  w  czasie pracy. Na tym  
samym zebraniu tow. Rzęda 
m ów i! o konieczności założenia 
brygad p rodukcyjnych .

Na zebraniu przedwyborczym  
koła ZM P w W arsztatach PKS 
zorganizowano brygadę m on te r
ską.

W dzie ln icy S tarówka po 
wstało 8 m łodzieżowych brygad 
p rodukcy jnych . Po w ytycznych 
zebrania wyborczego w ko le  od
dzia łowym  ZM P M iró w  przy 
ZN M W -2 BOR brygada m ło 
dzieżowa z likw idow a ła  do m i
n im um  przestoje w  p rodukc ji.

Członkowie ZM P coraz lepie j 
rozum ieją trudne  zaddnia trze 
ciego roku Planu 6-letniego i 
wiedzą, że trzeba wytężyć wszy
stk ie  siły, wwkorzystać wszy
stk ie  rezerwy produkcyjne, aby 
zadaniom tym  podołać.

Młodzież dyskutuje 
o nowych sprawach

W ażnym  jest to, że na zebra
niach sprawozdawczo - .wybor
czych ZM P młodzież porusza 
w ie le  nowych spraw, k tó re  do
tychczas nie  zajm ow ały w  ogó
le względnie zajm ow ały bardzo 
mało miejsca w  dyskusjach.

Są to sprawy związane z w a
run kam i bytow ym i młodzieży, 
dyscypliną stud iów  i  chu ligań
stwem.

W  czasie kon fe renc ji zak ła
dowej ZM P przy ZBM W -3 K A M  
zabrał głos w  dyskusji znany 
przodow nik pracy tow. M a ty - 
szewski. M ó w ił on, że nieodpo
w iedn ie w a ru n k i bytow e ja k ie  
is tn ie ją  w  hotelu robotniczym  
źle w p ływ a ją  na w y n ik i p ro 
dukcy jne  m łodzieży i k ry ty k o 
w a ł zarząd ZM P za b rak za in
teresowania się hotelem rob o t
niczym.

Najważnie jszym  zadaniem or
ganizacji Z M P -ow sk ie j na w yż
szych uczelniach to w a lka  o 
w y n ik i nauki, o przestrzeganie 
dyscyp liny studiów . M łodzież 
dysku tu je  dużo na ten temat,.

Na p rzyk ład  tow. Frochot, 
student I  roku Wydziału Lekar
skiego A kadem ii M edycznej 
m ó w ił o zadaniach tró je k  na
ukowych, o planach i  form ach

Rnmnn Malinowsk i
Kier. Wydr. Org. -  Itięfr. Zsrz.

Stołrcrnego ZMP w Warszawie

ich pracy. Tow. Sznajderm an
zw róc ił uwagę na to, że organ i
zacja ZM P-owska nie in teresu
ję się dostatecznie towarzysza
m i z ostatnich la t stud iów , k tó 
rym  trzeba poprzez pracę orga
n izacyjną pomóc w te rm inow ym  
ukończeniu nauki.

A  na kon fe ren c ji W ydzia łu 
B udow nictw a Wodnego P o li
techn ik i W arszaw skie j liczni 
dyskutanci m ó w ili o konieczno
ści wyciągania ostrych konse
kw e n c ji w  stosunku do tow a
rzyszy łam iących dyscyplinę 
studiów.

W ZMP nie ma miejsca 
dla chuliganów

W iele uw agi poświęcono w 
czasie kam pan ii sprawozdaw
czo-wyborczej ZM P spraw ie 
w a lk i z chuligaństwem . Z licz
nych wypow iedzi dyskutantów  
przebija ła  głęboka troska o do
brą pracę w 5rchowawczą ZM P 
wśród młodzieży. Oto np. na ze
braniu M P K  w  dzie ln icy Ż o li
borz tow. Zaręba m ów ił, że ko
ło ZM P m usi prowadzić pracę 
wychowawczą wśród młodzieży, 
organizować ro z ryw k i k u ltu ra l
ne, przeciw dzia ła jąc w  ten spo
sób w szelkim  przejawom  c h u li
gaństwa.

Zetem powcy demaskują i 
usuwają z ZM P chuliganów  
uważając, że nie ma dla nich 
m iejsca w  organizacji, k tóra 
w ychow uje o fia rnych budow n i
czych Polski Ludowej. Na ze
braniu wyborczym  w  W P B -ł 
został usunięty z organizacji 
za p ijaństw o i  chu ligaństwo 
b przewodniczący koła Bzienio,

Podobnie w Liceum  Poczto- 
wo-Telekomunikacyjnyra zde
maskowano n iem ora lny try b  
życia, ja k i p row adził przewod
niczący Zarządu Szkolnego ZM P 
Radecki i  wykluczono go z ZM P

Sprawy te są jednak jeszcze 
za mało poruszane i  dyskutow a
ne na naszych zebraniach 
ZM P-ówskich. Trzeba, żeby 
każdy z członków ZM P wska
zywał na konieczność opieki 
nad młodzieżą poprzez organ i
zowanie im prez k u ltu ra ln o - 
ośw iatowych i  sportowych,

przyciąganie je j do św ie tlic  i 
k lubów , rozbudzanie zain tere
sowania czyte ln ic tw em  książek 
i  prasy.

Przestrzegać czujności 
przy wyhórie da władz 

ZMP
Przestrzeganie czujności przy 

wyborze do w ładz kó ł ZMP, to 
również prze jaw  poważnego 
wzrostu świadomości po litycz
ne j i aktyw ności mas m łodzieży. 
I oto gdy na zebraniu w yb o r
czym w ZFR K  padła kandyda
tu ra  Eym era, syna fabrykanta, 
posiadającego dw ie fab ryk i, 
młodzież po dyskusji postano
w iła  nie w ybrać go do Zarządu.

Natom iast do w ładz ZM P w y 
b ie ran i są na jlepsi aktyw iści, 
w yróżn ia jący się w  pracy zawo
dowej i nauce.

W  nowych władzach k ó ł w a r
szawskiej organ izacji ZM P zna
leź li się m. in. tow. Dym ek, — 
przodow nik pracy, osiągający 
265 proc. norm y, k tó ry  zostai 
przewodniczącym  koła na W ar
szawskiej Budow ie 8. M ieczy
sław K nap z W PB-5 — przodu
jący m urarz.

Do Zarządu koła ZM P w yb ra 
no także trzyk ro tną  przodow ni
cę pracy z L - H  tow. Jerzykow - 
ską oraz tow. Jerzego Sabisia- 
ka z T -U .

Bfęiy usniomy
Trzeba zaznaczyć, że w  p ie r

wszym okresie w yborów  do 
nowych w ładz kó ł ZM P Za
rządy Dzielnicowe, a również 
i  Zarząd Stołeczny ZM P popeł
n iły  szereg błędów.

Zarządy Dzielnicowe źle p la 
now a ły i nie uzgadniały te rm i
nów zebrań z Zarządam i po
szczególnych kół. Słaba była 
ich praca z aktyw em  nieetato
wym . In s tru k to rzy  Zarządów 
Dzie ln icowych nie b y li w  stanie 
pokierować przebiegiem zebrań 
przedwyborczych i wyborczych 
ZM P, z powodu braku dobrego 
przeszkolenia.

Np. Zarząd D zie ln icowy ZM P 
Starówka nie przeprowadził do 
końca listopada ub. roku  63 ze
brań sprawozdawczo -  w yb o r
czych Z M P .. Na Żoliborzu źle 
przygotowano i  odwołano 9, a 
na W oli 2 zebrania.

W  październiku 1942 r. partyzanci G. L. wysadzil i  pociąg na l in i i  Starachowice — Skarży  
tk o  Kamienna.
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— Mamo, przecież Irena W ik tprow na to 
drobnomieszczanka. Czyżbyś nie w iedziała o 
tym?

— Wiem, synku, znam ją  dwadzieścia lat. 
Lecz... — W iera Fadiejewna ostrożnie spoj
rzała na Wadima. — Jeżeli tam m iędzj’ n im i 
skończyło się wszystko stosunkowo pom y
ślnie — a przecież tak? czy w a rto  by ło  za
czynać całą historię? Ja na przyk ład , jestem 
zdania...

— Co to znaczy — stosunkowo pomyślnie?
— No, bez szczególnych następstw, bez t ra 

gedii...
WTadim  uśm iechnął się, zam ykając oczy. 

Czuł nieodparte zmęczenie i senność.
— N ik t pod pociąg nie rzuc ił się, tak? 

Dziecka w p rz e rę b li. nie utopiono? To zna
czy — stosunkowo pomyślnie? Tak. dla nie
go oczywiście wszystko skończyło się ca ł
kiem  pomyślnie. Jest ja k  daw n ie j, wesoły j 
zdrów, wolny. Czyż może być pom yśln ie j!? i 
A le  dla n ie j — to zm artw ien ie  i zgryzota, ro - ' 
zumiesz? — W adim  o tw o rzy ł oczy i w yp ro - i 
stował się. Głos jego zabrzm iał s iln ie  i by! roz j 
drażniony, dlatego, że chciało mu się spać 
.i jednocześnie pragnął wykazać matce swoją j 
słuszność. — Prawdaiwe nieszczęście, k tó re - j 
mu w łaś iiie  on jest w in ien !

— A  ja w dużej części w in ię  także i dziew 
czynę. Za naszych czasów dżiewczęta b y ły  ! 
ostrożniejsze.

— Lecz w  czym jest je j wina? Czy w tym , 
że mu uw ierzy ła , że go pokochała?... Roz
czuliła  cle ta madam, k tó ra  prócz tego d ro
gocennego cuda nic nie ma i n ic nie rozumie, 
a ty  próbujesz w ype łn ić  obietnicę. Przecież 
obiecałaś je j w p łynąć na mnie, odciągnąć 
mnie od mego zamiaru? Przyznaj się!

— Niczego nie obiecywałam , — gniewnie 
odpowiedziała W iera 1 Fadiejewna — M ówię 
to, co myślę. I widzę, że sprawa nie jest tak 
poważna, a Sergiuszowi można bardzo zaszko
dzić. M im o wszystko, jest tw o im  tow arzy
szem. Rośliście razem, uczyliście się... I do
my nasze ju ż  ty le  la t się znają. Mógłbyś go 
tu ta j sprowadzić, tak byśmy go tu  obsztor- 
cow ali, że nie pozbierałby i kości. A ty całe 
w idow isko organizujesz...

— Tak, jestem w inny, w inny  — powiedział 
W adim, posłusznie potakując — w inny  w 
tym , że ani razu nie m ów iłem  z n im  po
ważnie. A  teraz nadszedł czas. I dlatego w ła 
śnie, że jestem jego towarzyszem, pow in ie
nem być bardzie j bezwzględny niż wszyscy 
inni. O t co.

— Surow y jesteś, W adim ie — powiedziała 
W iera Fadiejewna po c h w ili m ilczenia. — No, 
rób zresztą jak  uważasz...

Wyszła z pokoju. K iedy w róciła , W adim 
sła ł ju ż  swoje łóżko Lecz teraz, kiedy poło
ży ł się pod ko łdrę  — sen nie nadchodził 
W iera Fadiejewna zgasiła św ia tło  i położyła 
się również W pokoju i za oknem by ło  ciem 
no T y lk o  m ały zegarek ojcowski ze św ie
cącymi wskazówkam i płonął na ścianie na 
podobieństwo św ie tlika

Nagle W adim ow i zachciało się wziąć swój 
stary pam ię tn ik  i  przypom nieć sobie Serg iu

sza takiego, ja k im  by ł wówczas — bardzo 
dawno, nie „s ta rym  przyjacie lem  ze szkol
nej ła w y “ , lecz po prostu S ieriożką, którego 
nazywano „K eks “ . W adim m ia ł k ilk a  szkol
nych dzienniczków i jeden notes z no ta tka
m i fron tow ym i. Wszystko to leżało w kupie, 
razem z całym papierow ym  bagażem, lis tam i, 
w yc inkam i z gazet w najniższej szufladzie 
b iurka . W adim  w stał z łóżka i  zapalił s to ją 
cą lampę.

Oto pierwszy dzienniczek — w yb lak ły , sza
ry  b ru lio n  z akw are low ym  napisem: „M o je  
życie“  w okół którego powyrysowywane by ły  
parowce, palmy, podobne do pająków, szczy
ty  gór i planeta Saturn,

„1938 r, 7 lipca. Dziś moje urodziny. Skoń
czyłem 12 lat. B y li u mnie wszyscy chłopcy 
z naszego podwórka, k tó rzy  przyn ieś li m i 
prezenty. Potem gra liśm y we „w łoszkę“ je 
den na jednego. Przegrałem ty lk o  z Szurką, 
a z in n ym i wygrałem . S ieriożką przegrał rów 
nież i pow iedział, że poddał się naum yślnie, 
dlatego, że jestem solenizantem. A  sam był 
cały spocony ja k  rak, bo s tara ł się ze wszy
stkich sił. Potem puszczaliśmy papierowego 
węża. B y ł on skle jony z papieru do rysun
ków.

1933 r. 13 sierpnia. Chodziliśm y kąpać się 
na Gabaj, tam  jest dobre dno i plaża. Razem 
z Sieriożką przepłynęliśm y na tam tą stronę. 
B yła  z iiam i Zina, p ływ a ona bardzo dobrze, 
lecz cały czas piszczy, ja kby  ją  ktoś łaskotał 
Potem wyszliśm y na d rug i brzeg. Była  tam 
duża łąka, k tóra lśniła szmaragdowe w pro
m ieniach zachodzącego słońca. K iedy popły
nęliśm y z powrotem  — zostałem w  tyle. Oni 
ju ż  w yszli na brzeg i biegali, aby się w ysu 
szyć. k rzykn ą łe m  do S ieriożki aby przyniósł 
moje rzeczy na to miejsce i pokazałem z w o
dy ręką: „ tu ta j!  tu ta j!"  — a on nagie sko
czył z rozbiegu do wody i podpłynął do mnie 
craulern. Śm iałem  się i krzyczałem  do niego 
lecz on niczego nie słyszał. Podpłynął, chw y
c ił mnie za rękę, a ja się śmieję. M yśla ł, że 
tonę. To jest m ój najlepszy przyjacie l.

15 sierpnia Zina skończyła 15 lat. S ierioż- 
ka powiedział, że gdyby ona mieszkała w 
A fryce, to już  dawno m ia łaby dzieci. Według 
mnie — Sierioża kłamie.

1938 rok. 10 grudnia W czoraj w  Domu P io
niera odbył się wieczorek, na k tó rym  byty 
dzieci z H iszpanii Jeden chłopak, czarny 
i chudy, podobny do M iszki Szwarca, opo
w iada! o walce repub likanów  przeciwko ban
dytom  faszystowskim . M ów i) po hiszpańsku, 
a” jedna kobieta tłum aczyła. Potem o tw arta  
została wystawa kółka artystycznego, w k tó 
rym  ja pracuję. W ystawa poświęcona była 
bo jow nikom  H iszpanii Republikańskiej. Na
rysowałem  kreskam i b itw ę  pod Teruelem. 
A n ton i D ym itriew icz  pochwali! mój szkic 
i ekspresję, mówiąc, że pa lm y nie są charak
terystyczne dla Hiszpanii. S ieriożką był ró w 
nież na wieczorku razem ze swoim  kółkiem  
dram atycznym . W ystaw ia li sztukę z życia 
repub likanów  i S ieriożką gra ł główną rolę — 
towarzysza Juana.

( C. A. n.)

W ysiłki Churchilla, zmierzające 
do tego, aby Imperializm amerykań
ski traktował W . Brytanię jako 
równego partnera, spełzły na n i
czym (z prasy).

Była tu  rów nież w ina Zarzą
du Stołecznego ZM P, a przede 
w szystkim  W ydzia łu  O rg .-In - 
s truktorskiego, k tó ry  n ie  doce
n ił swojej w ie lk ie j odpow ie
dzialności za przebieg kam panii, 
tra k to w a ł ją  fo rm a ln ie  i nie 
kon tro low a ł dostatecznie Za
rządów Dzie ln icowych ZMP.

Ale z błędów tych Prezydium  
Zarządu Stołecznego ZM P w y
ciągnęło wnioski.

Postanowiono pow tórn ie  prze
szkolić a k tyw  nieetatowy skie
row any do obsłużenia zebrań 
sprawozdawczo -  wyborczych. 
Zarządom Dzie ln icowym  zw ró
cono uwagę na to, że muszą ota
czać koła większą opieką i  kon
tro low ać systematycznie prze
bieg zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych. Wzmocniona zosta
ła pomoc i k ie row n ic tw o w 
kam pan ii ze strony Zarządu 
Stołecznego ZMP.

Poprzez zdrową i stusinq 
k r y t y k ę - d o  w z m a c n ia n ia  

organ zaefi
W idzim y więc, że w czasie 

kam pan ii sprawozdawczo-wy
borczej podniosła się i pod
nosi świadomość oraz ak 
tywność szerokich mas m łodzie
ży W arszawy, k tó ra  zaczyna 
coraz lepie j i  g łęb ie j rozumieć, 
ja k ie  zadania stawia przed nią 
organizacja i Partia , ja k ie  za
dania stoją przed nią  w  walce 
o realizację hasła: „Młodzieży 
na pierwszą linię walki o Pian 
6-leini!"

Trzeba w dalszym ciągu pro
wadzić szeroką pracę po litycz- 
no-w yjaśn ia jącą i budzić a k ty w 
ność wśród młodzieży. Trzeba 
żeby każdy z szeregowych 
członków organizacji zrozumiał, 
że sprawa polepszenia pracy 
ZM P jest jego własną sprawą, 
aby czuł, że organizacja ZM P  
to jego organizacja. Członkowie 
powinni śmiało i odważnie mó
wić na zebraniach sprawozdaw
czo-wyborczych kół ZM P o tym 
wszystkim, co ich boli, czego 
nie rozumieją. W  ten sposób po
przez zdrową i słuszną krytykę  
oraz wysuwanie wniosków do
tyczących ulepszenia pracy ko
la przyczynią się oni do wzmoc
nienia całej naszej ZM P -ow - 
skicj organizacji.

Kilka większych paryskich firm 
wydawniczych spotka! nielada 
„zaszczyt" Odwiedziła |e mia
nowicie pewna mioda Amerykan
ka, poszukująca wydawnictw ar
tystycznych dla... sztabu same
go pana Eisenhowera 

Wybrawszy w jednym z wy
dawnictw książki i albumy war
tości przeszło 10.000 franków. 
Amerykanka poleciła zapakować 
ie, nie zdradzając bynajmniej j  
zamiaru zapłacenia należności ‘ 
Na pytanie ekspedientki, do ko
go naieży się zwrócić o pienią
dze, Amerykanka, która dotych
czas mówiła po francusku, odpo
wiedziała tym razem w swoim 
ojczystym języku: , N o money!
No money"t (bez pieniędzy), wy- \  
rażając zdziwienie, że można w *  
ogóic żądać pieniędzy gdy' się z 
ma do czynienia z Amerykanami, ^ 

Dyrektor przedsiębiorstwa, któ- j  
ry był świadkiem tej sceny, miał •

Churchill: -  Właściwie 
nie rozumiem iHaczepo 
nie mamy być równymi 

partnerami?
rys. Zb. Zioweda

Inne zdanie w te| sprawie I zwrd 
ciw5/v się do bezczelnej klient
ki, powiedział: „No mon»*y?
Alors: Go home!“ (bez pienię
dzy, no to wracajcie do domu).

Hak

Madę in USA

Lekarz angielski dr Ernst Bo- \
ris Chain jest twórcą nowej me- \  
tody produkcji penicyliny Jego v 
wynalazek zyskał mu w świecie v 
nauki wielkie uznanie ukorono \  
wane przyznaniem nagrody No ^ 
b>a w dziedzinie medycyny •

Niedawno dr Ernst Boris Chain r  
złożył podanie o udzielenie mu r 
wizy do Stanów Zjednoczonych, f  
gdzie zamierza! skontaktować się f  
biiżei z uczonymi amerykańskimi *

I wygłosić szereg odczytów. Wła
dze amerykańskie odmówiły u- 
czonemu angielskiemu wizy w ja
zdowej. Powód? Dr Chain w ro
ku 1948 „ośmielił się" odwiedzić 
Czechosłowację i podzielić z le
karzami czeskimi swoimi zdoby
czami naukowymi 

To wystarczy, by zostać uzna
nym za „podejrzanego“ I „nie
bezpiecznego“ dla USA Zasług« 
na polu nauki przestają się wów
czas Uczyć.

Hak

DO PIOTRKOWSKIEGO KOMBINATU 
PRZYSZŁA MŁODZIEŻ CHŁOPSKA.

W  odległości k ilkudzies ię
ciu k ilom e trów  od potężnej, 
uprzem ysłow ionej Łodzi, na 
piaszczystych, mazowieckich 
wzgórzach leży P io trków . 
Dokonująca się obecnie w  
całym  k ra ju  rew olucja  prze
m ysłowa w targnęła 1 tam. 
W szybkim  tem pie po
wstały nowoczesne hale fa 
bryczne, wyposażone w n a j
nowocześniejsze radzieckie 
maszyny. Przed P iotrkowem  i 
jego oko licam i o tw o rzy ły  się 
wspaniale perspektyw y roz
woju...

Rdzeń przyszłej załogi sta
now iła n iew ie lka  grupa w y 
kw a lifiko w a nych  robotnic. Z 
nadpilicznego gródka — Su
le jowa, z K a rlina , Kamieńska, 
G orzkow ic i dziesią tków in 
nych podp iotrkow skich m ie j
scowości nap łynę ły setki m ło
dych córek i synów chłop
skich, k tó rym  państwo ludo
we zapewniło zdobycie zawo
du i zarobku.

Jest to młodzież wychowana 
w  ciasnym kręgu spraw n a j
bliższego otoczenia, niedosta
tecznie w yrobiona polityczn ie, 
n iew ykw a lifikow ana , niedo
statecznie jeszcze związana z 
zakładem pracy i sprawam i 
p rodukcji.

Młodzież tę trzeba otoczyć, 
szczególną troską i opieką, 
trzeba rozwinąć wśród niej 
szczegółnie ożywioną pracę 
masowo - polityczną, pracę 
kulturalno-oświatową. Szcze
gólnie troszczyć się o podnie
sienie je j kwalifikacji zawodo
wych.

Co rob i w tym  k ie run ku  
ZM P-owska organizacja w 
P io trkow sk im  Kombinacie, 
gdzie młodzież stanowi 80 
procent całej załogi, z czego 
3/4 to młodzież wiejska?

Organizacja ZM P-owska — 
trzeba stw ierdzić — niedosta
tecznie jeszcze walczy o pod
niesienie poziomu po lityczne
go, zawodowego, o ściślejsza

związanie te j m łodzieży z za
kładem.

Dotychczas w  organizacji 
ZM P -ow skie j w  Kombinacie, 
nie odbywa się zupełnie szko
lenie polityczne. Podobno jest 
ono w trakc ie  organizacji... 
Od dnia uruchom ienia K om 
bina tu  up łynęło już dość dużo 
czasu i  takie  w yjaśnien ie  jest ■ 
absolutnie nie wystarczające.

Zorganizowanie szkolenia 
politycznego jest sprawą na
glącą. Fakty braku reakcji 
ZM P-owców  na w ypadki m ar
notrawstwa, n iew ykonyw an ia  
norm  przez młodzież przybyłą  
ze wsi świadczą, że w  organ i
zacji nastąpiło samouspokoje- 
nie. zanik czujności, że orga
nizacja niedostatecznie uświa
domiła sobie ważność tego 
wielkiego zadania, jakim  jest 
podniesienie politycznego i za
wodowego poziomu, zw  iązanie 
z zakładem młodzieży, która 
przyszła ze wsi. Masową pra
cę polityczną musi prowa
dzić cala organizacja, codzien
nie, bez przerwy, systema
tycznie.

Jedną z ważnych form tej 
systematycznej, codziennej ro
boty jest praca świetlicowa.

K om b ina t P io trkow sk i roz
budow uje się ciągle. Dotych
czas jednak nie wybudowano 
odpowiedniego pomieszczenia 
na świetlicę. Jest wprawdzie 
w  budynku b iu row ym  jedna 
duża sala, w k tó re j odbywają 
s i, m. in. narady wytwórcze, 
jest św ietlica — stołówka 
przedsiębiorstwa budow lane
go, ale to za m ało ja k  na po
trzeby Kom binatu. Gorsze 
jednak jest to, że Zarząd Za
kładowy. „biadoląc" na brak 
odpowiedniego lokalu, zrezyg
nował zupełnie z jakichkol
wiek prób zorganizowania 
pracy świetlicowej w istnieją
cych warunkach.

Dużą rolę w związaniu za
łogi z fabryką mogą odegrać 
narady wytwórcze, które są 
czynnikiem uświadamiającym,

zbliżającym do każdej robot
nicy wieikie i małe sprawy 
Kombinatu, Tymczasem jed
nak narady w ytw órcze w 
Kom binacie spełn ia ją swoje 
zadania zaledwie w m ałej 
części. Przyczyną tego jest 
mała frekwencja na naradach 
spowodowana siabą ich popu
laryzacją wśród załogi, spo
wodowana zanikiem politycz
nej pracy nad zapewnieniem 
wysokiej frekwencji.

Jednym z najważniejszych 
czynników wiążących załogę z 
zakładem pracy, w yrabiają
cych poczucie odpowiedzial
ności za produkcję jest stałe 
podnoszenie kw alifikacji za
wodowych. 80 procent załogi 
Kom binatu  to robotnice n ie
w ykw a lifikow ane . Zorganizo
wane w  Kom binacie 4 kursy 
dia prządek i jeden dla m a j
strów, na k tó re  uczęszcza 250 
osób, to jak  na potrzeby 
K om binatu  bardzo mało. W y
kładowcam i na tych kursach 
są studenci P o litech n ik i itodz- 
k ie j, znający teorię, ale zd,o-- 
byw ający praktyczne w iado
mości dopiero w Kombinacie, 
A  przecież m łodych robo tn i
ków  i  robotnice K om binatu  
trzeba uczyć od podstaw prak
tyki obsługiwania takich no
woczesnych maszyn, w jakie 
wyposażony jest Kombinat, 
trzeba uczyć nowoczesnych, 
zespołowych metod pracy. 
Powstały wprawdzie cztery 
t ró jk i pracujące na piętnastu 
krosnach, przodują k o l kol. 
Wacława Radomiak, Helena 
Zacha, Kicłezewska, Pie
strzyńska i k ilk a  innych, a!e 
nie może na tym  bazować ca
ły  ogrom ny K om binat, B rak 
praktycznego szkolenia, brak 
szkolenia metodą Kowalowa 
wypływa z braku zaintereso
wania i opieki ze strony Za
rządu ZM P i Rady Zakłado
wej. K ie ro w n ik  szkolenia tow. 
Kwapiński, k tó ry  sam zresztą 
zam ierzał w tym  roku wstą
pić do Technikum  W łókienni
czego pozostawiony został sam

sobie, bez opieki, bez żadne
go ko lek tyw u , bez fachowej 
lite ra tu ry . W ytypowano w p ra 
wdzie cbronom etrażystę do 
szkolenia metodą Kowalowa, 
k tó ry  o trzym ał zepsuty stoper 
i o metodzie Kow alow a w ie 
ty le  co każdy inny. przeciętny 
robotn ik . Trzeba zrozumieć, 
że tow . K w a p ińsk i nawet przy 
pomocy grupy studentów nie 
może nauczyć zawodu całej 
załogi/

— Dopóki szkolenie odby
wało się w  godzinach pracy — 
m ów i tow. Simowa, przewod
nicząca Rady Zakładowej — 
frekw encja by ła  bardzo dobra. 
Obecnie szkolenie odbywa się 
po skończeniu pracy i  f re k 
wencja znacznie spadła.

Bezpośrednią tego przyczy
ną są poważne b ra k i w  orga
n izac ji m ie jscow ej kom un ika 
cji, b rak i, k tó re  fa ta ln ie  
w p ływ a ją  na rozw ój tak  p ra 
cy po lityczne j, ja k  i szkole
nia zawodowego. „K o le jk a  m l 
uciekn ie“ , „n ie  zdążę na auto
bus“  — t,o bardzo popularne 
powiedzenia w  Kom binacie, 
istotnie, rozkłady jazdy tzw. 
popularnie „samowarka" ku r
sującego do Sulejowa i auto
busów PKS nie są przystoso
wane do potrzeb robotników  
Kombinatu. W  godz. 1.5 — 22 
zamiera w Piotrkowie wszel
ka komunikacja. Jeżeli robot
nica spóźni się na kolejkę su
lejowską zaraz po pracy, to 
może wrócić do domu dopiero 
późnym wieczorem. To samo 
dotyczy autobusów PKS. 
Wiele miejscowości, skąd po
chodzą zatrudnieni w Kombi
nacie młodzi robotnicy, nie ma 
w ogóle połączenia z P iotr
kowem. Są w Kombinacie ro
botnice, które przychodzą pie
szo z osiedli odległych nawet 
o 12 km od Piotrkowa.

I  to jest jedna z przyczyn 
ham ujących proces podnosze
nia poziomu politycznego I za
wodowego m łodzieży w ie j
sk ie j. Tę przyczynę możną

. © © «

dość łatwo zlikwidować. Spra
wa ta nie jest nowa, ale nieste 
ty, od kiiku miesięcy nie posu
nęła się ani o krok naprzód. 
Wydaje się, te tkw i w tym  
jakiś biurokratyczny hamu
lec...

Jakie wypływają dla Zarzą
du Zakiadowegg w n iosk i na 
na jb liższą przyszłość? Spra
wa podniesienia na wyższy 
poziom ideowo .  polityczny, 
sprawa związania z zakładem  
młodzieży, która przybyła za 
wsi, jest sprawa pierwszorzęd
nej wagi nie tylko dla Kom
binatu w Piotrkowie, aie rów
nież dla wielu innych zakła
dów przemysłowych w całym  
kraju.

W całym kraju codziennie 
niemal wchodzą do przemysłu 
setki i tysiące nowych łudzi, 
których trzeba związać z fa 
bryką, z produkcją, których 
trzeba zdobyć dla realizacji 
porywających zadań Sześcio
latki, Niezbędnym tego w a
runkiem jest codzienna trud
na praca masowo - polityczna.

Jest rzeczą zupełnie jasną 1 
wykazała to choćby p ra k tyka  
I I I  kw a rta łu  ub. r „  że n ie  
może wykonać planów  p ro 
dukcy jnych ten zakład, w  
k tó rym  nastąpiło samouspo- 
ko jen ie  i  zanik pracy p o li
tycznej. Ta praca m usi mieć 
szczególne nasilenie w łaśnie w  
zakładach, gdzie załoga re 
k ru tu je  się w większości ze 
wsi, gdzie nie jest jeszcze do
statecznie uświadomiona, zdy
scyplinowana i związana z za
kładem  pracy.

Dlatego w tych zakładach 
organizacje ZMP-owskie mu
szą skoncentrować swoje w y
siłki w walce o podniesienie 
poziomu politycznego i zawo
dowego, w walce o zdobycie 
nowych świadomych budow
niczych socjalizmu.

Z. S Z E LIG A



Wielka nauka Lenina rozwijana przez Stalina wskazuje ludzkości drogę
wyzwetento i  kołdun io p ita ig i« i9 odnowienia świata na podstawie socjalizmu

Rolerst dyrektora Instytutu Marksa-Engelsa-Lenina law. Pospiełuwa ua uroczystej akademii żałobnej w Moskwie
W  poniedziałek 21 bm. odbyło się w  Teatrze W ie lk im  ZSRR w  M O S K W IE  uro - I 

czyste posiedzenie żałobne KC  W KP(b) i M oskiewskiego K om ite tu  Obwodowego, 
M oskiewskiego K om ite tu  M ie jskiego WTŁF(fe), P rezydiów  Rady Najwyższej ZSRR i 
Rady Najwyższej RFSRR, M oskiew skie j O bw odow ej Rady Delegatów Ludu P racu ją
cego i M oskiew skie j M ie jsk ie j Rady Deiega tów  K C  Wszechzwiązkowego Len inow skie
go Komunistycznego Zw iązku M łodzieży-M oskiewskiego K om ite tu  Obwodowego i  M o
skiewskiego K om ite tu  M ie jskiego W L K Z  M , P rezydium  W szechzwiązkowej Central 
ne j Rady Zw iązków  Zawodowych, wspóln ie z przedstaw icie lam i organizacji p a r ty j
nych i społecznych oraz A rm ii Radzieckie j poświęcone 28 rocznicy zgonu W łodzi
m ierza il j ic z a  Lenina.

Na posiedzeniu tym  D yrek to r In s ty tu tu  M arksa-Engelsa-Lenina, P IO TR  POSPIE- 
ŁOW , w yg łos ił następujący re fe ra t:

U p łynę ło  28 la t od tego bolesnego dnia, 
k iedy  opuścił nas W łodzim ierz I l j ic z  Lenin, 
na jw iększy geniusz ludzkości, ukochany 
wódz, ojciec i  nauczyciel mas pracujących 
całego świata.

N ieśm ierte lna nauka Lenina, rozw ijana 
przez w ie lk iego kon tynua to ra  jego dzieła 
towarzysza Stalina, w łada dzis ia j um ysła
m i i sercami pracującej ludzkości, wska
zuje je j drogę w yzw olenia z ka jdan k a p i
ta lizm u, drogę odnowienia św iata na pod
stawie socjalizm u. Lenin izm , m arksizm  epo
k i im peria lizm u i  rew o lu c ji p ro le ta riac
kich, potw ierdza coraz bardzie j z każ 
•tym rok iem  swą w ie lką , wszeehzwyeięską 
silę, służy jako  niezawodna busola i  gw ia- 
®da przewodnia wszystkim  budowniczym  
socjalizm u i  kom unizm u, w szystkim  bo
jo w n ikom  przeciwko im peria lizm ow i. 
Przeciwko n iew o li kap ita lis tycznej.

W  pierwszą rocznicę śm ierci W. I. Le
nina towarzysz S talin pisał: „Z achow a j
cie Iljic z a  w  pamięci, kochajcie go, stu
d iu jc ie  dzieła Iljicza , naszego nauczycie
la, naszego wodza.

Walczcie przeciw  wrogom w ewnętrznym  
i zewnętrznym  i  zwyciężajcie ich — ja k  
Iljicz .

B udu jc ie  nowe życie, nowy byt, nową 
ku ltu rę  — ja k  Iljic z .

N igdy nie uchyla jc ie  się od spraw drob
nych w  swej pracy, albow iem  z rzeczy 
m ałych powstają w ie lk ie  — na tym  pole
ga jedno z na jważnie jszych przykazań 
I ljic z a “ .

Ludzie radzieccy, pod przewodem w ie l
k ie j p a r ti i Lenina — Stalina, osiągnęli 
historyczne na m iarę św iatową zwycięst
wa socjalizm u dlatego, że w a lczy li i zw y
ciężali wrogów, w ew nę tanych  i  zewnętrz
nych. że budow ali nowe życie ja k  I ljic z , 
w ykonu jąc n ieśm ierte lne przykazanie Le 
nina.

Rękojm ią niezwyciężonej s iły  p a rtii ko 
m unistycznej i narodu radzieckiego jest to, 
że w ykonu ją  one we w szystk im  p rzyka 
zania Lenina, że w  całej swej drin łv ."m - 
5cl k ie ru ją  się m ądrym i wskazaniam i w ie l
kiego kontynua to ra  dzielą Lenina — tow a
rzysza Stalina!

I. Partia marksistowska nowego typu — wielką 
przesijraiająsą siłą społeczeństwa

Przez w ie le  la t Len in  i  S ta lin  w a lczy li 
przeciwko oportunistom , o stworzenie re 
w o lucy jne j p a r ti i m arksistow skie j nowego 
typu, zasadniczo odmiennej od dawnych 
reform istycznych p a rtii I I  M iędzynaro
dówki, w a lczy li o stworzenie tak ie j pa r
t ii,  k tó ra  by łaby zdolna poprowadzić p ro
le ta r ia t ku ” zdobyciu w ładzy, zdolna do
konać dzieła odnowienia świata na podsta
w ie  socjalizmu.

}V tych dniach — 18 stycznia 1952 roku 
in inę ło  40 la t od wydarzenia n iezm iernie 
doniosłego w  życiu naszej p a r ti i — kon
fe renc ji praskie j 1912 roku, k tó ra  w ypę
dziła zdra jców  — mienszewifców z p a rtii 
k lasy robotniczej i  zrealizowała ukonsty
tuowanie się samodzielnej p a rtii bolsze
w ick ie j, zapoczątkowała rew o lucy jną  p a r
tię  m arksistowską nowego typu  —  partię  
lenin izm u.

Gdy wybuch ła pierwsza w o jna św iato
wa, reform istyczne pa rtie  I I  M iędzynaro
dówki, doprowadzone do rozk ładu p o lity 
cznego przez swych przywódców oportu- 
nistycznych, agentów bu rżuaz ji w  ruchu 
robotniczym  — sprzeniew ierzyły się spra- 
Wle m iędzynarodowej solidarności robo t
n ików , poczęły popierać w o jnę  im p e ria li
styczną pod k ła m liw y m i has łam i „obrony 
ojczyzny“ , a w  istocie rzeczy w  im ię  ego
istycznych, grabieżczych interesów im pe
ria lis tów .

T y lko  partia, bolszewicka, rew olucyjna 
Partia m arksistowska nowego typu. u ra 
towała sztandar m iędzynarodowej so lida r
ności ro iio tn ików , w ystąp iła  przeciwko 
w o jn !e im peria listycznej, o obalenie im 
peria listycznych rządów, o rew olucyjne 
w yjście z w o jn y  im peria lis tyczne j. W  la - 
1ach_ w o jny  pa rtia  Leniisa-Stailina uzbraja 
Slę ideowo w  oręż nauk i len inow skie j o 
wojnach spraw ied liw ych i  n iesp raw ied li
wych, o środkach w a łk i z w o jną  im p e ria li
styczną. P artia  uzbra ja  się w  oręż genla l- 

-3 nauki len inow sk ie j o m ożliwości zw y- 
-ęstwa socjalizm u początkowo w  n łe iicz- 

lub nawet w  jednym  oddzielnie wzię- 
Jai k ra ju  kap ita lis tycznym .

w  jednym  z na jtrudn ie jszych  w  dziejach 
naszej p a r ti i m om entów po dnidch lip co 
wych 1917 roku, gdy pa rtia  była  przed- 
m ‘otem okru tnych  prześladowań ze stro
ny  im peria listycznego rządu Kiereńskiego, 
W owych dniach Lenin, działa jąc w  kon
spiracją  pisał w  natchnien iu  tw órczym  o 
p a r ti j bolszewików: „J e j w ierzym y, w  n ie j 
W idzjmy rozum, honor i  sum ienie naszej 
opoki“  (ty. I  Lenin, Dzieła, tom  X X V , 
str. 239).

W  epoce Im peria lizm u, k iedy m ilia rd e 
rzy i m ilionerzy, opanowani obłędem po
litycznym  i  ludożerczą żądzą wojennych 
super-zysków, skazali narody na w o jny  
im peria listyczne, na nieopisane nieszczę
ścia i  c ierpienia — Le n in  w id z ia ł rozum 
naszej epoki w  p a r ti i kom unistycznej. W 
p a r ti i kom unistycznej w idz ia ł Len in  tę 
w ie lką  siłę, k tó ra  może wskazać narodom 
drogę ¿¡o położenia kresu w o jnom  im pe
ria lis tycznym , k tó ra  może porwać narody 
do te j w a lk i.

W  epoce im peria lizm u, k iedy  um ie ra ją 
cy i  gn ijący kap ita lizm  posuwa się do n a j
bardzie j ' nikczemnych i  bestia lskich zbrod
ni, aby utrzym ać gasnącą władzę kap ita 
lis tycznych w łaśc ic ie li n iew o ln ików , k iedy 
samo pojęcie honoru i sum ienia uznawane 
Jest przez im p eria lis tó w  za rzecz zbędną, 
za „ch im erę“ — w  p a r ti i kom unistycz- 
neJ w idz ia ł Len in  nieprzekupne sumienie 
nasze; epoki, w ie lką  silę ra tu jącą  życie, 
honor i wolność narodów.

W 1917 roku  Le n in , i  S ta lin  w idz ie li, że 
łańcuch im peria lizm u  może być przerw a- 
ny najprędzej w  Rosji. Toteż, wodzowie 
rew oluc ji, Len in  i S ta lin, poprow adzili 
zdecydowanie partię  i klasę robotniczą do 
'■wycięstwa rew o lu c ji socjalistycznej pod 
masłem „Cala w ładza w  ręce Rad“ . P a rtiabop zew ików po tra fiła  zdemaskować w  o-

Indu partie  obszarnicze, kap ita lis tycz 
n o ^ ^ ę c i ń c ó w ,  kadetów), partie  drob- 
sz6.,v ,fiSizcza.ńskie, ugodowe (eserowców mień 
m i kars-T }■ ir }neh k tó re  s ta ły  się obrońca- 
im „ — wita listów  i  obszarników, sługusamiim peria lis tów

do w £ £ ani? w >ększości narodu
b y ja P a rtia  Len ina -S ta lina  zdo-

wladzv i "*>i»aŁuaci uaruuu i doszła 
wiście ¡ „ i f  '.Uateyo, że w ystąp iła  rzeczyw iś c ie  i - k  - '' ze  w y s ią p u a  r / .n .z y -
»ntykapita?; , yna partia antyobszarnicza, 
zdolna d0 nnTC?na I3,150 Jedyna partia 
rialistycznej „ cnia kresu wojnie impe- 
i obszarników h panowanin kapitalistów
dziwę,i w ładzy f °  g w a ra n to w a n ia  praw -

MaiiśmV.P M vśm v lR*ew lków ’ Kos:ię Przeko"i w. walce Rosję odebrali 
' b y li dla biedoty, odebrali 

mas pracu-

» k u  W . I . ‘ L e ¿ n 7 a¿nd ^ >P°ca»tk u  ’ nl8

bogaczom
wyzyskiwaczom  i z d o b y łf dła 
jących -  pisał Len dla 
roku * - 
str. tom  X X V II,

W  swym historycznym  
dnia 26 października 1917 
jącym  Dekret w  spraw ie i 
k re ś lił w  sposób genialny 
cięzonej s iły  młodego pań? 
luego, świadomość mas. L<

bardzo zasadniczo różni się nasze pojęcie 
s iły  od burżuazyjne j koncepcji siły.

„S iła  w  pojęciu burżuazyjnym  jest w te
dy, gdy masy ślepo idą na rzeź, słuchając 
ślepo kom endy rządów im peria lis tycznych" 
— m ów ił Lenin. „Burżuazja  jedyn ie  w ó w 
czas uważa państwo za silne, k iedy może 
ono za pomocą całej potęgi aparatu rzą
dowego rzucić masy tam, dokąd chcą je 
rzucić w ładcy burżuazyjn i. Nasze pojęcie
0 sile jest odmienne. W edług naszych po
jęć, państwo jest silne świadomością mas. 
fest cno silne w tedy, gdy masy o wszyst
k im  wiedzą, o w szystkim  mogą mieć swój 
sąd i  wszystko czynią św iadom ie“ . (W. I. 
Lenin, Dzieła, tom  X X V I, str. 224).

Cała h is to ria  państwa radzieckiego, 
utworzonego przez geniusz Lenina, w ska
zuje, że jest ono silne świadomością mas. 
k tó re  z na jw iększą w ytrw a łośc ią  bronią 
swej ojczyzny socjalistycznej.

„Teraz — jesteśmy „obrońcam i", poczy
nając od 25 października 1917 roku  je 
steśmy za obroną ojczyzny. Dow iedliśm y, 
bowiem  w  praktyce, żeśmy zerw a li z im 
peria lizm em “ —■ wskazywał Len in  (W. I. 
Lenin, Dzieła, tom  X X V II,  str. 42).

W ojna domowa, k tó rą  na rzuc iły  nam 
rozgrom ione przez rew olucję  k lasy obszar
n ików  i  kap ita lis tów  oraz państwa im pe
ria listyczne, wszczynając zbro jną in te r
wencję przeciwko naszemu k ra jo w i, za
kończyła się zwycięstwem  narodu radziec
kiego. Zakończyły się fiaskiem  p lany im 
peria lis tów  am erykańsko-angie isko-trsncu 
skich i  innych, p lany Hooverów i  U rq u - 
artów , k tó rzy  m a rzy li o rozbiorze i  u ja rz 
m ieniu Rosji. Naród radziecki w ypędził ze 
swego te ry to r iu m  okupantów  cudzoziem
skich, k tó rzy  w yrządz ili naszemu narodo
w i ciężkie, niezapomniane cierpienia i  o- 
gromne szkody m aterialne.

Republika radziecka odniosła zwycięst
wo nad hordam i in te rw en tów  i  b ia łogw ar
dzistów dlatego, że k ie row n iczym  trzonem 
zaplecza •! fro n tu  A rm ii Czerwonej była  
pa rtia  Len ina — Stalina, s ilna  swą jedno
ścią i  zwartością, nieprześeigniona w  swej 
um ieję tności organizowania m ilionow ych 
mas.

„Jeże li Rosja ostała się przed naporem 
im peria lizm u światowego — m ów ił tow a
rzysz S ta lin  w  1921 roku  — je ś li odniosła 
na fron tach zewnętrznych szereg n iezw y
k le  poważnych sukcesów, je ś li w  ciągu 
dwóch — trzech la t rozw inęła się w  siłę 
wstrząsającą podstawam i im peria lizm u 
światowego, to zawdzięcza to m iędzy in 
nym i te j zw arte j, zahartowanej w  bojach
1 w yku te j z tw a rde j s ta li p a r ti i kom u
nistycznej, k tó ra  n igdy nie uganiała się 
za ilością członków j za pierwszą swą tro 
skę poczytywała doskonalenie swego sk ła
du jakościowego" (J. W. S talin, Dzieła, 
tom  V, str. 99).

Państwo radzieckie już  w  pierwszych 
la tach swego is tn ien ia  dało dowód o l
brzym ie j s iły  m ora łno-po lityćzne j, trw a 
łości i  s tab ilizac ji, chociaż pod względem 
techniczno-gospodarczym k ra j nasz b y ł 
jeszcze w tedy zacofany i  słaby w  po rów 
nan iu  z potężniejszym i państwam i ka 
p ita lis tycznym i.

Na X I  Zjeździe naszej P a rtii Lenin, 
podsum owując drogę przebytą przez 
pa rtię  i  państwo radzieckie, pow iedzia ł:

„...to co w yw alczy ła  rew oluc ja  rosyjska 
jest n ie  do odebrania.

Żadna siła nie może tego odebrać, tak  
samo ja k  żadna siła na świecie nie może 
odebrać tego, co stworzyło państwo ra 
dzieckie. Jest to zwycięstwo o św iatow ym  
znaczeniu h istorycznym “  (W. Lenin, Dzie
ła, tom  X X X I I I ,  str. 270).

W  swym  ostatn im  przem ówieniu na 
plenum  Rady M oskiewskie j Lenin mó
w i ł z najgłębszym przekonaniem, że „so
c ja lizm  nie jest już  obecnie kwestią od
leg łe j przyszłości“ , że pa rtia  nasza p o tra fi 
doprowadzić naród do zwycięstwa socja
lizmu.

P artia  pom yśln ie dokonała pod k ie 
row n ic tw em  Lenina i S ta lina tak  ra d yka l
nego zw ro tu  w  swej polityce, jak  przejście 
od p o lity k i „kom unizm u wojennego" do 
nowej p o lity k i ekonomicznej, do p o lity k i 
w ykorzystan ia  stosunków rynkow ych, 
p o lity k i obliczonej na wzm ocnienie so ju
szu robotnikow i i chłopów, na wfyparcie 
elementów kapita lis tycznych i zbudowa
nie podstaw gospodarki socjalistycznej.

Z iśc iły  się przepowiednie Lenina, Jego 
przykazania o zbudowaniu społeczeństwa 
socjalistycznego zostały wykonane. P a r
tia  kom unistyczna pod genia lnym  k ie 
row n ic tw em  towarzysza S ta lina obron iła 
przykazania Lenina przed wszystkim i a ta
kam i wrogów len in izm u, p o tra fiła  na
tchnąć naród radziecki w ie lk im i celami 
zbudowania socjalistycznego społeczeń
stwa w  naszym k ra ju , rozgrom iła  wszyst
k ic h  w rogów socjalizm u, ich próby uda

rem nienia in d u s tria liza c ji socjalistycznej 
i  ko lek tyw iza c ji ro ln ic tw a , doprowadzi-r 
ła  nasz k ra j do zwycięstwa socjalizmu.

W ciągu nieznanego w  dziejach k ró t
kiego okresu czasu w  latach pięcio la tek 
sta linow skich  k ra j nasz, w  oparciu o 
ustró j radziecki i  dzięki w ie lk iem u en tu
zjazm owi pracy mas ludowych, z lik w id o 
w a ł swe techniczno-gospodarcze i  k u ltu 
ra lne zacofanie i  z zacofanego k ra ju  ro l
niczego przekszta łc ił się w  potężne prze- 
m ysłowo-kołchozowe mocarstwo soc ja li
styczne.

obóz pokoju, socjalizm u i dem okracji. Zmde 
n il się uk ład sil m iędzy systemami kap ita 
lis tycznym  a socjalistycznym , posunęła się 
naprzód .sprawa odrodzenia św iata na 
gruncie dem okracji i  socjalizmu.

Naród radziecki i  cala postępowa ludz
kość będą zawsze da rzy ły  wdzięcznością i 
m iłością w ie lk iego in ic ja to ra  i organizato
ra  wszystkich naszych zwycięstw  — tow a
rzysza Stalina, którego geniusz po lityczny, 
organizatorski i strategiczny oca lił przysz
łość ludzkości!

N iezm ierny wzrost techniczno-gospodar
czego potencja łu k ra ju  socjalizm u w  po
łączeniu z niepokonaną m ora lno - po litycz
ną siłą narodu radzieckiego s tw orzy ły  moż
ność nie ty lk o  u trzym an ia  się wobec pod
stępnego napadu Niemiec h itle row skich , 
k tó re  rozporządzały potencjałem  technicz
nym  i gospodarczym całej okupowanej E u
ropy, lecz um o ż liw iły  rów nież rozgrom ie
nie faszystowskich Niemiec i im p e r ia li
stycznej Japonii, wyzwolenie narodów E u
ropy spod faszystowskiego jarzma. Można 
śm iało stw ierdzić, że ty lko  państwo ra 
dzieckie, silne świadomością mas i  m ora l
no - po lityczną jednością narodów, ty lko  
pa trioc i radzieccy, k ie row ani przez p a r
tię Lenina - Stalina, m ogli wytrzym ać n ie 
słychanie ciężkie doświadczenia pierwsze
go okresu w o jny  i osiągnąć ca łkow ite  zw y
cięstwo nad na jzaciekle jszym  wrogiem  
ludzkości — faszyzmem niem ieckim .

H istoryczne o znaczeniu św iatow ym  zw y 
cięstwo Zw iązku Radzieckiego nad N iem 
cami faszystow skim i i  im peria listyczną Ja
ponią um oż liw iło  narodom w ie lu  k ra jó w  
Europy i  A z ji ujęcie swych losów we w łas
ne ręce, u ła tw iło  zwycięstwo us tro ju  demo
k ra c ji ludow ej w  szeregu k ra jó w  Europy 
środkowej i południowo-wschodnie j, u ła t
w iło  zwycięstwo w ie lk ie j rew o lu c ji ludo 
wej w  Chinach. Sytuacja m iędzynarodowa 
zm ieniła się radykaln ie . Powstał potężny

W  całej swej działalności w  dziele re 
wolucyjnego przeobrażenia społeczeństwa 
m arksistowska pa rtia  nowego typu k ie ru je  
się zbadanym i w  sposób naukowy praw a
m i rozw oju społeczeństwa, w ie lką  nauką 
m arksizm u - len in izm u. W  tym  tk w i o l
brzym ia wyższość naszej p a r ti i oraz bra t- I 
nieb p a rtii kom unistycznych i  robotniczych | 
nad wszystk im i pa rtiam i burżuazyjnym !, ; 
drobno - bu rżuazy jnym i i  ugodowymi.

„Jedynie nasza pa rtia  wie, dokąd ma 
zmierzać i  pom yślnie zmierza naprzód — 
wskazuje towarzysz Stalin. — Czemu za
wdzięcza nasza pa rtia  tę swoją wyższość? 
Temu, że jest pa rtią  m arksistowską, par
t ią  leninowską. Zawdzięcza to temu, że 
k ie ru je  się w  sw ej pracy nauką Marksa, 
Engelsa, Lenina. N ie ulega w ątp liw ości, że 
dopóki jesteśmy w ie rn i te j nauce, dopóki 
jesteśmy w  posiadaniu te j busoli — bę
dziemy mieć sukcesy w pracy“  — uczy nas 
towarzysz Stalin. (J. S ta lin, Dzieła, tom 
X I I I ,  str. 377).

Cały rozw ój h is to r ii po tw ie rdz ił i  po 
tw ierdza słowa Lenina, że bołszewizm 
wskazał słuszną drogę ocalenia przed po
twornościam i w o jny  i im peria lizm u. W ie l
k im  h istorycznym  doświadczeniem i  p rzy
kładem  p a rtii Lenina ■ S talina k ie ru ją  się 
bra tn ie  partie  kom unistyczne, k tó re  prze
budowują św iat na socjalistycznych pod
stawach.

I!. Partia Lenina -  Stalina prowadzi siaréd radziecki
do komunizmu

Żyjem y w  w ie lk ie j s ta linow sk ie j epoce 
zakończenia budowy społeczeństwa socja
listycznego i  stopniowego przejścia do ko 
munizmu.

„O d kap ita lizm u — pisa ł Len in  w  a rty 
ku le  „Zadania pro le ta ria tu  w  naszej re 
w o lu c ji“  — ludzkość może przejść bezpo
średnio ty lk o  do socjalizm u, t j.  do wspól
nego w ładania środkam i p ro du kc ji i  po
dzia łu p roduktów  stosownie do pracy każ
dego. P artia  nasza pa trzy da le j: socjalizm  
n ie tm ikn len łe  musi stopniowo przerastać 
w  kom unizm, na którego sztandarze w id 
n ie je : „K ażdy  według zdolności, każdemu 
według potrzeb“ . (W. Lenin, Dzieła, tom  
X X IV , s tr. 62).

Len in  wskazywał, że dla przejścia do ko 
m un izm u cała gospodarka k ra ju  m usi być 
oparta na na jbardzie j przodującej bazie 
technicznej.

„K om un izm  — to w ładza Rad plus e lek
try fik a c ja  całego k ra ju “  — m ó w ił n ie je d 
nokro tn ie  Lenin.

Len in  m ów ił, że „kom unizm  to wyższa 
w  przeciwstaw ieniu do kap ita lis tyczne j wy. 
dajność pracy robotn ików  pracujących do
browolnie, świadomych, zjednoczonych, po. 
sługujących się1 najnowszą techniką“ . (W. 
Lenin, Dzieła, tom  X X IX ,  str. 394).

Len in  wskazywał, że dla stopniowego 
przejścia do kom unizm u niezbędne są na
stępujące podstawowe w a run k i:

a) osiągnięcie wyższej w ydajności pracy 
na bazie nowej, wyższej technik i, zarówno 
w  przemyśle ja k  i  ro ln ic tw ie , na bazie n ie 
przerwanego wzrostu s ił w ytw órczych;

b) kszta łtowanie świadomości kom un i
stycznej; wychowanie nowego człowieka, 
d la  którego praca stałaby się „e lem entar
ną potrzebą życiową".

Towarzysz S ta lin  rozw iną ł da le j len inow 
ską teorię o m ożliwości zbudowania soeja 
liżm y w  jednym  kra ju , doszedł do genia l
nego w niosku teoretycznego o m ożliwości 
zbudowania kom unizm u w  naszym k ra ju  
nawet wówczas, gdyby zachowało się o to 
czenie kapita lis tyczne. W niosek ten od tw o
rz y ł przed partią , narodem  radzieckim  
w ie lką  perspektywę w a lk i o zwycięstwo 
kom unizm u.

Cały naród radziecki z o lb rzym im  tw ó r
czym zapałem wznosi w ie lk ie  sta linowskie 
budowle kom unizm u, potężne e lektrow nie 
wodne i gigantyczne kanały naw adnia ją
ce. W ie lk ie  budow le kom unizm u w  połącze
n iu  z pom yśln ie w ykonyw anym  planem 
przeobrażenia przyrody stanowią jedno z 
ważniejszych ogn iw  zakładania m a te ria ł- 
no - technicznej bazy kom unizm u. Powsta
ną nowe źródła pomnożenia bogactwa spo
łecznego, dobrobytu, ob fitości a rtyku łów  
spożywczych, odzieży w naszym k ra ju . 
Zm niejszy się radyka ln ie  zależność ro ln i
ctwa od kaprysów  przyrody, budowniczo
w ie kom unizm u będą w coraz w iększym 
stopniu podporządkowywać sobie przyrodę. 
Ziszcza się znana przepowiednia Engelsa, 
że ludzie, k tó rzy  sta li się panami swego 
by tu  społecznego „sta ją  się w sku tek tego 
panami przyrody“ .

W  epoce budowy kom unizm u wzrasta co
raz bardziej wyposażenie przemysłu, ro i 
nictwa, transportu, budownictw a w  nową, 
wyższą technikę, k tóra daje możność zme
chanizowania pracochłonnych pnocesów 
produkcji, ulżenia pracy i zapewnienia nie-, 
przerwanego wzrostu w ydajności pracy.

W  ustro ju burżuazyjnym  stosowanie m a
szyn jest ograniczone egoistycznym i wzglę
dam i kap ita lis ty , k tó ry  używa maszyn t y l 
ko w tedy, gdy roku je  to pomnożenie jego 
zysków.

W  us tro ju  socjalistycznym , a zwłaszcza

w  epoce stopniowego przerastania socja
lizm u w  kom unizm  wzrasta coraz bardziej 
rola maszyn i  nowej techn ik i, ziszcza się 
przepowiednia Marksa, że „w  społeczeń
stw ie kom unistycznym  maszyna m ia łaby 
iu ro łn le  inny  zakres zastosowania n iż w  
społeczeństwie burżuazyjnym “ . (K ap ita ł, 
tom  I, str. 399).

Umiejętność posługiwania się na jb a r
dziej skom plikow anym i maszynami i  stoso
wania najnowszych metod pracy, w a lka
0 wyso&ą k u ltu rę  produkc ji, u m ie ję t
ność stosowania w  p rodukc ji nauki i  
w iedzy technicznej, twórcza in ic ja ty 
wa, troska o przyśpieszenie tempa 
p rodukc ji p rzy je j w ysok ie j jakości, w a l
ka o oszczędzanie surowców, energii e lek
trycznej pa liw a, m ate ria łów  — oto charak
terystyczne cechy socjalistycznego współ
zawodnictwa na obecnym etapie. Budow
niczowie kom unizm u pam ięta ją i  w ykonu
ją  jedno z doniosłych wskazań Lenina, na 
które zw racał uwagę towarzysz S ta lin : — 
„n igdy  nie  uchyla jc ie  , się od spraw drób 
nych w  swej pracy, albow iem  z rzeczy m a
łych pow sta ją  w ie lk ie ". Zaoszczędzone m i
nu ty i  sekundy, zaoszczędzone k ilog ram y 
surowców i  m ateria łów , uw ie lokro tn ione 
w  ogrom nej ska li naszych przedsiębiorstw
1 naszego k ra ju , urasta ją do potężnych 
liczb, do setek tysięcy i  m ilionów .

Kom unistyczne wychowanie ludzi pracy 
to jedno z na jważniejszych zadań w  w a l
ce o zbudowanie społeczeństwa kom un i
stycznego. Sumienna praca każdego radziec. 
'kiego człow ieka według jego zdolności jest 
jednym  z na jważniejszych w arunków  stop
niowego przejścia do społeczeństwa ko
munistycznego, gdy dla każdego członka 
społeczeństwa praca stanie się pierwszą po
trzebą życiową, gdy w  oparciu o podnie
sioną na wyższy szczebel świadomość 
i  w ie lką  obfitość dóbr można będzie stop
niowo przejść do podziału według potrzeb.

N ieodzownym  w arunkiem  pomyślnego 
rozw oju narodu radzieckiego ku kom uniz
m ow i jest dalszy rozw ój i u trw a len ie  so
c ja lis tyczne j własności społecznej, jest w a l
ka z pozostałościami kap ita lizm u.

P artia  kom unistyczna i  państwo radziec
k ie  w ychow u ją  w  ludziach radzieckich t ro 
s k liw y  stosunek do socja listycznej w ła 
sności społecznej, walczą nieustannie prze 
c iw ko złe j gospodarce, m arnotraw stw u, 
niedbałem u i  zbrodniczem u stosunkow i do 
własności społecznej, przeciwko różnym 
tendencjom  antypaństwowym .
. Naród radziecki pod kie row nictw em  

p a rtii Lenina . S talina buduje pomyślnie 
społeczeństwo komunistyczne. Doniosłym  
krok iem  na drodze stworzenia m aterialno- 
technicznej bazy kom unizmu było przed
term inow e wykonanie planu pierwszej po
w ojennej p ięcio la tk i, co m iało olbrzym ie 
znaczenie międzynarodowe.

Osiągnięcia narodów Zw iązku Radziec: 
kiego, k tó re  w ykona ły pomyślnie p lan pię
c io la tk i powojennej i  k tóre odniosły w  ro 
ku 1951 szereg nowych w yb itnych  zw y
cięstw na froncie budowy kom unizm u, nie 
ty lko  zw iększyły potęgę sił pokoju i demo
k ra c ji na całym  świecie. lecz otw orzy ły  
też przed narodam i wszystkich k ra jó w  
perspektyw y św ietlanej przyszłości.

Możemy teraz powiedzieć, że komunizm 
nie jest ju ż  kwestią od ległe j przyszłości, 
możemy powiedzieć, że rośnie on i  będzie 
w yrasta ł z w ie lk ie j twórczej pracy łudzi 
r  dzieckich, z nowych sukcesów naszej 
nauk i i  technik i, z nieprzerwanego wzro
stu w ydajności pracy i podniesienia matę 
ria lno  - ku ltu ra lnego poziomu życia ludzi 
radzieckich*

Jeśli już system socjalistyczny dow iódł I c ja lizm u społeczeństwa komunistycznego 
swej bezspornej wyższości nad ka p ita li | nad systemem kap ita lis tycznym  będzie tym  
stycznym , to wyższość wyrastającego z so- 1 bardziej oczywista ; niezaprzeczalna.

¡II. Socjalizm i demokracja są itiezwfcipo^e
Gdy rodziła się i  u trw a la ła  m łoda repu

b lika  radziecka w  styczniu 1918 rosu na 
I I I  W szechrosyjskim  Zjeździe Rad. Lenin 
powiedział, że rozpoczynający s ę  marsz j 
narodów ku socjalizm ow i, marsz w awan \ 
gardzie którego kroczy rosyjska klasa ro j 
boinicza — je s t niezwyciężony. „Nasza So ] 
cja listyczna Republika R-ad — m ów ił ! 
Lenin — będzie stała mocno, ja k  pochoćł 
nia międzynarodowego socjalizm u i  jako 
przyk ład wobec wszystkich ludzi pracy 
Tam  •— b ija tyka , wojna, rozlew k rw i, m i
lio n y  o fia r ludzkich, w yzysk kap ita lis tycz
ny, tu ta j — prawdziwa po lityka  pokoju i 
Socjalistyczna Republika Rad“ . (W. I. 
Lenin, tom  X X V I, str. 429).

N igdy jeszcze nie b y ł tak  oczyw isty w ie l
k i kontrast, przeciw ieństwo dwóch św iatów  
— św iata um ierającego i  gnijącego kap ita 
lizm u, k tó ry  spycha ludzkość w otchłań j 
nowych niszczyć'ełskłch wojen, i św iata | 
socjalizm u, k tó ry  pokazał swą niezwycię- | 
żoną siłę żywotną, prowadzi konsekwentną 
leninowsko - sta linowską po litykę  pokoju 
i  jest jedyną nadzieją ludzkości.

W  obozie kap ita lizm u w idz im y szaleńczy 
wyścig zbrojeń, obłędne trw on ien ie  s ił w y 
twórczych, ludożercze naw oływ ania do no
w e j w o jny, głoszenie zwierzęcego „p raw a 
dżung li“ , im peria lis tycznej „p o lity k i s iły “ , 
głoszenie rozboju, śm ierci i  zniszczenia. 
W  obozie kap ita lizm u w idz im y niebywałe 
wzmożenie się kapitalistycznego wyzysku, 
ucisku narodowego, rozpalanie nienawiści 
rasowej i  narodowej, odradzanie się fa 
szyzmu, stałe pogarszanie się sy tua c ji mas | 
pracujących w  zw iązku z pohtyką w yści
gu zbrojeń, wzrostem cen i  in flac ją .

N awet w  burżuazyjne j prasie am erykań
sk ie j zaczynają rozlegać się głosy potępia
jące obłędny, n ikczem ny i n ie ludzk i system 
przekształcania w o jny  w  „business“ , w  zy
skowne przedsięwzięcie, w  środek szalo
nego wzbogacania się i  sztucznego pod trzy
m ywania gn ijące j ekonom iki kap ita lis tycz
nej.

W  tych dniach w  prow inc jona lne j gaze
cie am erykańskie j „News“  opublikowano 
lis t dym isjonowanego generała a rm ii am e
rykańsk ie j H a lld rig e ‘a, k tó ry  zdemasko
w a ł k ła m liw ą  propagandę prasy am ery
kańskie j i  ośw iadczył: „W o jn a  — to bu 
siness A m eryk i. „K oncern  m orderstw “  stal 
się naszypi g łów nym  przedsiębiorstwem, 
w  które  w kładam y 100 m ilia rd ó w  dolarów 
rocznie. Gdybyśm y nagle zostali pozbawię 
n i tego źródła zysku, nasza ekonomika ru 
nęłaby w  ciągu jednego d n ia “ .

W  obozie socjalizm u i  dem okracji — 
p ra w d z iw a 'p o lityka  pokoju i  w a lka o po
kó j, b rak ludz i i g rup zainteresowanych 
w  wojn ie , gw a łtow ny wzrost s ił w y tw ó r
czych, po lityka  rów noupraw nien ia i  p rzy
ja źn i m iędzy narodam i, w ie lk ie  budowle 
przeobrażające przyrodę, patos pokojowej 
twórczej pracy. W  obozie socjalizm u 
stale podnoszenie się m aterialnego i k u l
tura lnego poziomu życia mas pracujących, 
stały rozwój na zasadzie b ra te rsk ie j porno, 
cy wzajem nej wszystkich k ra jó w  i  na ro
dów wchodzących w  skład obozti socjaliz
m u i  dem okracji. W ie lk ie  zalety soc ja li
stycznej drog i rozw oju  potw ierdza teraz nie i 
ty lk o  dziejowe doświadczenie Zw iązku Ra- j 
dzieckiego, ale również doświadczenie kra- i 
jó w  dem okracji ludowej.

V/ 1922 roku  Len in  m ów ił, że rządy ka 
p ita lis tyczne oceniały wojnę im peria lis tycz
ną „z  punktu  widzenia tego, co mają przed i 
nosem“ , nie rozumiejąc, do ja k ich  na
stępstw  prowadzą sprzeczności i  k lęsk i 
w o jny.

„M y , kom uniści — wskazyw ał Len in  — 
m ów ili:.m y, że oceniamy w o jnę  głębiej i 
słuszniej, że sprzeczności i  k lęsk i w o jny 
dzia ła ją n iepom iernie szerzej niż sądzą 
państwa kapita lis tyczne. I  patrząc z boku 
ną burżuazyjne k ra je  zwycięskie m ó w ili
śmy: wspomną one jeszcze nie  raz nasze 
przepowiednie i  naszą ocenę w o jn y “ . (W. I. 
Lenin, Dzieła, tom  X X X I I I ,  s tr. 188— 189). 
W  1926 roku, k iedy m iędzynarodowa b u r
żuazja zaczynała ju ż  przygotowywać d ru 
gą w ojnę światową, towarzysz S ta lin  prze
pow iadał i  ostrzegał, że druga próba po
nownego podziału św iata „będzie koszto
wała św iatow y kap ita lizm  o w ie le  drożej 
niż pierwsza“  (J. W. S talin, Dzieła, tom  IX , 
str. 103).

Historia potwierdziła genialne przewidy
wania towarzysza Stalina. Jeśli w  w yn iku  
pierwszej w o jny  św iatowej i  W ie lk ie j Paź
dziern ikow ej R ew oluc ji Socjalistycznej od 
systemu kap ita lizm u odpadło około 140 m i
lionów  ludzi, 1/6 część k u li ziem skiej, roz
w in ą ł się ogólny kryzys kap ita lizm u  — to 
w wyniku drugiej wojny światowej i zwy
cięstwa socjalizmu nad faszyzmem od sy
stemu kapitalistycznego odpadło już ponad 
800 milionów ludzi, powstał wielki obóz 
pokoju, socjalizmu i demokracji.

Zrodził się niespotykany jeszcze w histo
rii potężny, ogarniający wszystkie narody 
i kraje, zorganizowany ruch zwolenników 
pokoju, który przeszkadza imperialistom  
w omotaniu narodów kłamstwem i wcią
gnięciu ich w wojnę.

„Pokój będzie utrzymany i utrwalony —• 
uczy towarzysz Stalin — jeśli narody u j
mą sprawę utrzyman a pokoju w swe ręce 
i będą je j broniły do końca“.

M ądre słowa towarzysza S talina natchnę 
ły  narody do jeszcze bardziej energicznej 
w a lk i o u trzym an ie  pokoju. 600 m ilionów  
podpisów pod apelem domagającym się 
zawarcia paktu pokoju m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstwam i wyraża jednom yśl
ną wolę pokoju, jaka ożywia narody i  jest 
poważnym ostrzeżeniem dla podżegaczy 
wojennych.

czy o tr iu m fie  twórczego marksizmu, o 
tr iu m fle  leninowsko - sta linow skie j teo rii 
rew o lu c ji socjalistycznej. „R ew olucja  so
cja listyczna — uczył Len in  — nie będzie 
jedyn ie i g łównie w a lka  rew o lucy jnych  
pro le tariuszy w  każdym k ra ju , przeć 1 no 
swoje j burżuazji — nie, będzie ona w a lką  
wszystkich uciskanych przez .m perialrzm  
ko lon ii i k ra jów , wszystkich k ra jó w  zależ
nych przeciwko im peria lizm ow i m iędzyna
rodowem u“ . (W. I. Lenin, dzieła, tom X X X , 
s tr. 138).

W kra jach A z ji rozw ija  się gigantyczna 
antyfeuda ina rew olucja  antyim peria listyC z. 
na, która  obala p lany i k rzyżu je  rachuby 
am erykańsko - angie lskich prow odyrów  
im peria listycznych.

Nawet n iektórzy przedstaw iciele am ery
kańskich kó ł rządzących zmuszeni są przy. 
znać, że współczesny im peria lizm  nie mo
że znowu zapędzić pod ja rzm o wyzysku 
im peria listycznego przebudzonych narodów 
A z ji, ze żadna siła n ie  może ju ż  zatrzymać 
tych narodów.

„K to  sieje w ia tr  — te n 'z b ie ra  burzę“ . 
W  ciągu stuleci kolon ia lne mocarstwa ka
pita lis tyczne siały niezadowolenie narodów 
A z ji swą po lityką  grabieży i wyzysku. 
Obecnie zbiera ją one jako  pion burze i na
wałnice. D zienn ikarz angielski R. irayne 
w yda ł niedawno w  Now ym  Jorku książkę 
pt. „Czerwona burza nad A z ją “ . W  książce 
te j przyznaje on, że kolon ia lna po lityka  
m ocarstw  im peria listycznych, przede wszy
s tk im  USA. doznała fiaska, przyznaje, że 
nie można już  s tłum ić  s iłą potężnego ru 
chu narodowo . wyzwoleńczego narodów 
A z ji. „M us im y zdać sobie sprawę z całej 
głębi przemian, ja k ie  dokonały się w A z ji 
w  ciągu ubiegłych pięciu la t; zdawałoby 
się, że m inę ły w p iorunu jącym  tempie ca
łe stulecia rew o lucy jnych  burz...“  — o- 
świadcza Payne. „Obecnie — wysnuwa 
smętny wniosek ten dziennikarz burżu- 
azy jny — nonsensem jest żyw ić nadzieję, 
że uda się przegrodzić tam ą ten potok, lub 
że arm ie po tra tią  zawrócić go wstecz“ .

Len in  m ów ił o n iebyw a łym  wzmożeniu 
się tempa rozw oju dziejów św iata w  związ
ku z tym . że w procesie h istorycznym  za
czynają brać czynny udzia ł se tk i m ilionów  
iudz i daw n ie j zacofanych i uciskanych, a 
stanowiących o lbrzym ią większość ludno
ści ziemi. Na te j podstawie Len in  m ów ił, że 
„ostateczne zwycięstwo socjalizm u jest ca ł
kow icie  i  bezwarunkowo zapewnione“ , 
(Dzieła, tom  X X X I I I ,  str. 458).

Im peria lizm  m iędzynarodowy może jesz
cze przynieść narodom o lbrzym ie k lęski 
i  cierpienia, ale zawrócić ho ia h is to r ii 
wstecz już  nie zdoła.

Jeżeli im peria liśc i am erykańsko . an
gielscy ośmielą się rozpętać trzecią wola? 
światową, będzie ona kosztowała kap ita 
lizm  św iatow y jeszcze drożej niż dw ie po
przednie w o jny  światowe, może ona je dy 
nie przyśpieszyć zagładę kap ita lizm u św ia
towego.

Naród radziecki buduje pewnie społe
czeństwo kom unistyczne, a lbow iem  jego 
twórcza, tętniąca energią działainość opro
m ieniona jest potężnym św iatłem  n ie 
śm ierte lne j nauk i lenin izm u. W ie lk ie  idee 
Lenina — S talina są dia ludzi radzieckich 
natchnieniem  w ich bohaterskie j pracy, 
po ryw a ją  one ich do entuzjastycznej w a lk i 
i do nowych zwycięstw, w zm acnia ją w ia rę  
w  ostateczny t r iu m f kom unizm u.

Genialne dzieła W. I. Lenina i J. W. 
S ta lina rozpowszechniają się coraz szerzej 
w  naszym k ra ju  i na całym  świecie. M i
liony  ludz i czerpią z n ich naukę, ja k  na le
ży żyć, pracować i zwyciężać. Na X IV  
Zjeździe P a rtii towarzysz S ta lin  m ów ił: 
„Nasze kadry, i młode, i  stare, rosną pod 
względem ideowym. Nasze szczęście, że się 
nam udało wypuścić k ilk a  wydań dzieł 
Lenina... Ten fa k t jest jedną z podstawo
w ych gw arancji, że nasza partia  nie zej
dzie z drogi len in izm u“  (J. W. S talin, 
Dzieła, tom  V II,  str. 342).

Na mocy decyzji 1 pod k ie row n ic tw em  
K om ite tu  Centralnego naszej p a rtii na 
początku ubiegłego roku  zakończone zo
stało IV  w ydanie Dzieł W. I. Lenina. W y
danie to, składające się z 35 tom ów i o- 
publikow ane po rosyjsku w  pó łm ilionow ym  
nakładzie, tłumaczone jest na język i po
szczególnych narodów naszego k ra ju  i sta
now i bezcenne źródło wychowania ideo
wego i  ha rtu  politycznego naszych kadr, 
niewyczerpaną skarbnicę wszechzwycię- 
skich idei lenin izm u.

Równocześnie publikow ane są w  w ie l
k ich nakładach po rosyjsku i  w  językach 
innych narodów naszego k ra ju  prace 
J. W. S talina — chorążego pokoju i szczę
ścia narodów, genialnego kon tynuatora 
dzieła W. I. Lenina. Ogólny nakiad dzieł 
M arksa, Engelsa, Lenina i  Stalina, w yda
nych w  naszym k ra ju  za czasów W iadzy 
Radzieckiej, wynosi 889 m ilionów  egzem
plarzy.

Idee len in izm u są podstawą wychowania 
ludzi radzieckich w  duchu kom unizm u, w  
duchu bezgranicznego um iłow an ia  swoje j 
ojczyzny i  p a r ti i Lenina —  Stalina, w iodą
cej nasz naród do zwycięstwa kom unizm u.

Rozpowszechniły się szeroko dzieła W. I. 
Lenina i  J. W. S talina w  europejskich k ra 
jach dem okracji ludow ej i  w  C h ińskie j 
Republice Ludowej. Dzieła W. I. Lenina 
i J. W. S ta lina publikow ane są przez po
stępowe w ydaw n ictw a we w szystkich k ra 
jach. W ydano je  w  117 językach świata. 
W ie lk ie  idee Lenina i  S ta lina docierają do 
mas pracujących najodleglejszych zakąt
ków  k u li ziemskiej. Żadne ba rie ry  i za
kazy nie mogą przeszkodzić zwycięskiem u 
pochodowi przodujących ide i współczesnej 
epoki, pochodowi idei len in izm u przez ca
ły  świat.

W  w yn iku  drug ie j w o jny  św iatowej ogól 
ny kryzys kap ita lizm u w kroczy ł w  nowry 
etap i  n iew ą tp liw ie  będzie się coraz bar
dziej zaostrzał i pogłębiał. W zrastają 
sprzeczności w  obozie im peria lis tów . Ze 
szczególną siłą zaostrzył się obecnie kryzys 
całego Scolonlalnego systemu im peria lizm u. 
Do aktywnego życia politycznego i do 
w a lk i powstały i  powstają setki m ilionów  
ludności narodów A z ji, k tó re  s ta n o w ią ; 
większość m ieszkańców k u li ziemskiej.

Przebudzenie się narodów  A z ji świad-

N iecli żyje len in izm  — wszechzwycię- 
sk i sztandar wyzw olenia ludzkości!

Niech żyje w ie lka  pa rtia  Lenina — 
S talina —  rozum, honor i  sumienie naszej 
epoki!

Niech ży je  niezwyciężony naród radziec
k i!

Pod sztandarem Lenina, pod przewodem 
S talina — naprzód, ku  now ym  zw y
cięstwom kom unizm u!



Depesza KomiSetu S ło w ia ń sk ie g o
w Polsce

do Komitetu Słowiańskiego w ZSRR
W  zw iązku z 28 rocznicą śm ie rc i W łodzim ierza I. Lenina, 

k o m ite t S łow iański w  Polsce przesłał do K om ite tu  S łow iań
skiego ZSRR następującą depeszę:

K om ite t S łow iański ZSRR 
Przewodniczący Gen. A. G undurow  
Sekr. G eneralny S. F il ip  czuk

M o s k w a
W  28 rocznicę śm ierci w ie l-  j w szystk im i s iłam i postępu na 

kiego nauczyciela m iędzynaro- ] św iecie w  niezłom nej w o li zde- 
dowego p ro le ta ria tu , założycie- [ cydowanej w a lk i pod przewo- 
la  pierwszego na świecie- pań- | dem genialnego kontynua to ra  
■twa socjalistycznego — W ło- j dzieła Len ina — W ielkiego 
dzim ierza Iljic z a  LE N IN A , w j S T A L IN A , o zapewnienie ludz- 
lm le n iu  K om ite tu  S łow iańskiego i kości trwałego pokoju i us tro ju  
w  Polsce składam y hołd Jego spraw iedliwości społecznej, 
n iezapom nianej pamięci. Depeszę podp isali: Przewod-

W  dn iu  tym  łączym y się z j niczący — W. B arc ikow sk i oraz 
b ra tn im  Narodem Radzieckim  i j Sekretarz G enera lny ,— J. Woź-

I n ick i.

N ow e O ś ro d k i Z d ro w ia
otrzymaj budowniczowie Nowej Huty
Staraniem  re fe ra tu  zdrow ia 

p rzy  Dzie ln icowej Radzie N aro
dow ej Nowa Huta, zorganizo
wano ostatnio trzy  dalsze izby 
chorych dla rob o tn ików  — bu
downiczych Nowej H u ty . K aż
da izba ma po 30 łóżek i  prze
znaczona jest g łów n ie dla cho
rych, k tó rzy  opuścili szpital, 
ale potrzebują jeszcze dalszego 
leczenia am bulatoryjnego.

We wspaniale wyposażonym 
ośrodku zdrow ia Nowa Huta 
o tw a rta  zostanie w  najb liższych 
dn iach protezow nia dentystycz-

| na. O trzym a ona na jbardzie j 
nowoczesne wyposażenie, sta
nowiące dar Zw iązku Zawodo
wego P racow n ików  Polskie j M i-  

! s ii D yp lom atycznej w  B erlin ie .

W  jednym  z g łównych osied- 
| l i  m iasta Nowa H u ta  ukończo- 
I no ju ż  zakładanie fundam en- 
I i ów  pod budowę olbrzym iego 
| szpitala. W ykończenie pa w ilo - 
! nu w  stanie surowym , przy 
którego budow ie za trudn ien i są 

! junacy z brygad SP, nastąpi w  
m arcu br.

1.600 fachowców uzyskało dyplomy
d s ię k i ysfcswóe o s topn iu  i n iy n ie ra

Ustawa o stopniu inżyniera, 
na podstaw ie k tó re j osoby za
trudn ione  na stanowiskach po
w ierzanych zw ykle inżynierom  i 
ł  posiadający d ługole tn ią  p ra k 
tykę  mogą uzyskać dyplom  in 
żyn ie rsk i — realizowana jest z 
całą konsekwencją. W edług 
prow izorycznych danych do 1 
kw ie tn i^ , 1951 r., t j.  w  okresie 
około 2 la t, ponad 1.600 osób zło
żyło egzaminy i uzyskało d y 
p lom y v.' poszczególnych spe
cjalnościach inżynie rsk ich . L i 
czba osób, k tó re  zgłosiły się do

egzaminów, wynosi p raw ie  7 ty 
sięcy.

D la  tych w łaśnie osób, k tó re  j 
posiadają odpowiednie k w a li
fikac je  oraz dostateczny zasób I 
w iadomości praktycznych, a 
jedyn ie  b ra k i teoretyczne un ie- 

i m oż liw ia ją  im  jeszcze złożenie 
egzaminów, Naczelna Organiza
cja Techniczna prowadzi tzw. 
K u rsy  Przygotowawcze, do eg- 

| zam inów na stocień inżyniera.
W  roku  ub. uruchom iono 16 ta - 

j k ich  kursów  d la  różnych spe- 
| cjalności. W  rb. NO T organizu- 
i je 9 nowych kursów.

M e ld u n e k  z p rz e b ie g u
skupu

19 bm. najlepsze w y n ik i w  
p lanow ym  skupie zboża uzy
ska li ch łop i z w o jew ództw :, 
bydgoskiego, lubelskiego i  b ia 
łostockiego.

W  dn iu  tym  4 dalsze pow ia - ! 
ty  przekroczyły  granicę 90 j 
proc. w ykonan ia  rocznego p la - j 
nu  skupu zboża 'i zostały zw o i- : 
nione od obow iązku odsypów i '

zboża
m iarek. Są to pow ia ty : O stro
łęka, Sochaczew, M ław a i Sierpc 
w  w o j. warszawskim .

Ogólna w ięc liczba pow iatów , 
k tó re  p rzekroczyły  90 proc. w y 
konan ia rocznego p lanu skupu 
zboża i  zostały zwolnione od 
obow iązku odsypów i  m ia rek 
w ynosi obecnie 223.

Prs»o!cacje amerykańskie w Korei
nie zastressq de!egac|i

harennsko-Iwińskiej w Panmijndżfin
19 bm. delegat lu do w y w  Fanm um lżon ośw iadczył, że A m e

rykanie. uciekają s ę do p ro w o ka c ji i nacisku, pragnąc zastra
szyć stronę ludow ą i narzucie je j podczas rokow ań niedorzecz
ne żądanie zgody na ingerencję  w  wewnętrzne sprawy K o 
reańskie j R epub lik i Ludowo - Dem okratycznej.

O statn io samoloty am erykań
skie zbom bardowały s lre fę  neu
tra ln ą  Kaesongu, obóz jeńców 
w o jennych w  K o re i Północnej 
oraz pogw ałc iły  te ry to r iu m  
C h ińskie j R e pu b lik i Ludowej. 
18 bm. A m erykan ie  zbom bar
dow a li i  ostrze la li samochody 
delegacji ludow ej w  drodze z 
Phsn ianu do Kaesongu, m im o 
że b y ły  one zaopatrzone w  zna
k i rozpoznawcze.

Delegat ludow y stw ie rdz ił, 
te  prow okacje te dem askują 
raz jeszcze przed ca łym  św ia
tem  praw dziw e oblicze A m ery 
kanów  lecz an i na chw ilę  nie 
osłabią stanowiska delegacji

koreańsko - ch ińsk ie j w  kw e 
s tii niedopuszczalności miesza
nia się s trony przeciw ne j w 
wewnętrzne spraw y K o re i P ó ł
nocnej.

Na posiedzeniu podkom is ji 
roze jm ow ej 20 bm. n ie  osiąg
nięto żadnego postępu w  roko 
waniach, ponieważ delegaci a- 
m erykańscy nadal dom agali 
sic przyznania im  prawa inge
re n c ji w  wewnętrzne sprawy 
K oreańskie j R e pu b lik i Ludo 
wo-D em okratyczne j.

Z m ie n ia ją  s ię  n a z w is k a ,
ale nie zmienia się polityka 

rządu francuskiego
Edgar Faure przedłożył p re - ' swoje teki, toteż nowy rząd 

ryd e n to w i A u r io io w i lis tę  nowe i Faure jest bliźniaczo podobny 
go gabinetu. ! <in ostatniego rządu Plevena.

We w torek prem ier Faure
Na 28 m in is trów  i 14 podse-, przedstaw i swój gabinet Zgro- 

k re ta rzy  stanu — 26 zachowało ! madzeniu Narodowemu.

Występowanie przeciwko wojnie w Korei 
Jest zhrodniq  

w orzach reakc ji amerykańskiej
H a n ie b n y  proces w  USA

Władze am erykańskie  wszczęły ponownie proces przeciwko
Jednemu z przyw ódców  P a rtii 
gu i w  stanie Pensylw ania —

Rok tem u Nelson w raz z 
dwoma in n y m i przyw ódcam i 
P a rt ii Kom unistycznej — D ol- 
senem i Ounda stanąć m ia ł przed 
sądem w  zw iązku z haniebną 
ustawą „o  działa lności dyw e r
s y jn e j“ . Ponieważ Nelson został 
wówczas ranny  w  ka tastro fie  
samochodowej, sprawę jego od
roczono, a przed sądem stanęli 
dw a j pozostali oskarżeni.

W  teku pierwszego procesu 
p ro k u ra to r podkreśla ł w  szcze
gólności, że główną w iną  oskar
żonych jest ich negatywne u - 
stosunkowanie się do w o jny  w 
K ore i.

Prasa dem okratyczna podkre
śla, że w  czasie gdy Nelson 
zna jdow a ł się w  szpita lu zor
ganizowano nań napad bandy
cki. Uzbrojonego bandyty  p o li
c ja  n i et n ie  aresztowała.

Kom unistyczne j w  P ittsbour- 
Nelsonowi.

W  zainscenizowanym obecnie 
procesie w  charakterze p ro ku 
ra tora  w ystępuje Sercone —- 
siostrzeniec znanego faszysty 
sędziego M usemannout, a w  
charakterze św iadków  oskarże
nia zawodowi szpicle i  .prowo
katorzy.

W  oświadczeniu, przedsta
w ionym  sądowi Nelson s tw ie r
dza m. in . : Jestem członkiem  
P a rt ii Kom unistycznej, p a r ti i 
k lasy robotniczej ponieważ 
wierzę w  nią  całym  sercem. 
A k t oskarżenia w  m o je j spra
w ie  jest nikczem nym  oszu
stwem. S tw orzy li go ci sami lu 
dzie, k tó rzy  p rzygo tow yw a li po
dobne prowokacje dla nazistów 
w  Niemczech. Ludzie c i sprze
dają broń na wo jnę w  K o re i 
B yłoby rzeczą bezwstydną m il
czeć, gdy giną n iew inn i ludzie.

Dla uczczenia 10 rocznicy

N a w ezw an ie  ZMP«©wea M ikiisik©
ro b o tn ic y  Z P W  im . W io sn y  L u d ó w  w Ł o d z i

p rz y s tą p ili do w sp ó łza w o d n ic tw a  
o  ty tu ł najjUepszego w

Nieustannie nap ływ ają  nowe zobowiązania produkcyjne, k tó 
ry m i ludzie pracy pragną uczcić 10 rocznicę powstania PPR — 
spadkobierczyni W ielkiego P ro le ta ria tu , S D K P iL  i  KPP.

W uroczystym  nastro ju  po- w yp roduku ją  zgodnie z podję- 
dejm owała zobowiązania załoga

Pierwszy dzień o M  Komitetu Wanswciegi S M
Między miką o prawa młodzieży

a  w a lk ą  a  p o k ó j
istnieje nierozerwalna więź

(Te efon ujłasnp r. Kopenhagi)
20 bm. w  K O PEN H A D ZE rozpoczął swe obrady K om ite t Wy« 

konawezy SFMD. W posiedzeniu uczestniczy 43 przedstaw i
c ie li młodzieży z 21 k ra jów .

'¿'.kładów Przem ysłu W ełn iane
go w  B ie lsku nazwanych im ie 
niem  M ałgorzaty F orna lsk ie j —
w ie lk ie j bo jow n iczk i Polskie j 
P a r t ii Robotniczej.

Załoga przędzalni tych zakła
dów w yproduku je  w  styczniu br. 
i . 300 kg przędzy ponad plan. 
Ogólna wartość zobowiązań, 
podjętych przez robo tn ików  Za
kładów  im. M ałgorzaty F o rna l
sk ie j, wynosi przeszło 52.000 zł.

Załoga ZPW  im . W iosny L u 
dów w  Łodzi podjęła zobowią
zania produkcyjne, k tó rych  re 
alizacja przysporzy gospodarce 
narodowej ponadplanową p ro 
dukcję  wartości około 140 ty 
sięcy złotych.

Na wezwanie ZM P -ow ca B o
gum iła  M iku s ika  wszyscy człon
kow ie Z H P , za trudn ien i w  za
kładach p rzys tąp ili do współza
w odn ictw a o ty tu ł n a jle p 
szego w  zawodzie. Do współza
w odn ictw a tego w łączyła  się 
także większość pozostałych ro 
botników . M. in. śrubowne 
P łóc ienn ikow ski zobowiązał się 
podwyższyć wydajność swe,; 
p racy do 118 proc., Sobczak do 
115, a P aw lak do 112 proc.

Zobowiązania produkcyjne 
łącznej w artości ok. 400 tys. 
złotych, pod ję li rów nież robot
n icy na jw iększych w  Polsce 
Zakładów' Przem ysłu W łókien 
Sztucznych w  Tomaszowie Mas. 
M. in. pracow nicy działu w łó 
k ien  cię tych tych Zakładów

ty m i zobowiązaniami w  stycz
niu i  lu ty m  br. ponadplano
wo ck. 12 tys. 500 kg w łókna
argony i te s try . Załoga przę
dzaln i sztucznego jedw abiu 
podniesie w  I  kw a rta le  br. p ro 
dukcję o 2 proc. p rzy jedno
czesnym zmniejszeniu składu 
zespołów, obsługujących po 16 
maszyn każdy z 13 na 11 osób.

Cenne zobowiązania podję li 
robotn icy  przodujących Z ak ła 
dów Przem ysłu W ełnianego — 
ZPW  im. W aryńskiego w Ł o 
dzi. Cała załoga zobowiązała się 
rozszerzyć metodę inż. K ow a
lowa na ja k  najw iększą ilość 
czynności, dzięki czemu robo t
n icy będą m ogli podnieść w y 
dajność swej pracy i w łączyć 
do procesu p ro du kc ji wszyst-

Xa wysokogórskim  lodow isku ko
lo Alma Ata rozpoczęły się ły ż w ia r
skie m istrzostwa ZSRR w jeździć 
szybkiej.

W pierwszym dniu zawodów Sier- 
g ic jew  z Moskwy pobił rekord św ia
ta na dystansie 500 rn, uzyskując 
w yn ik  41.ę sek. Nowy rekord jest 
lepszy o pól sekundy od poprzednie
go. ustanowionego przez Siergieje- 
wn dwa tygodnie temu.
■ Na lis tę  rekordzistów  św iata w p i

sał się rówruoż m iody, mało dotych
czas znany Cza!kin z K ir.ova. W bie
gu m  1.500 m uzyskał on czas 
2:¡2,0 m in., b ijąc o 0,9 sek. o fic ja l-

zowedsie
kie  u k ry te  rezerwy, a jedno
cześnie podnieść jakość w y tw a 
rzanych towarów.

Załoga cem entowni „Grosa»- 
w ice“  na Opoiszczyhiie zobo
w iązała się w yprodukow ać do
datkowo do końca stycznia br. 
4.700 ton cementu. Liczne zo
bowiązania podjęła także m ło 
dzież z w arsztatów  szkolnych, 
k tó ra  postanowiła rem ontować 
poza planem zajęć s iln ik i e lek
tryczne cementowni.

Robotn icy cementowni „B o l
ko “  postanow ili uczcić 10 ro 
cznicę powstania PPR w yko 
naniem p lam i kwarta lnego p ro 
d u kc ji w  103 proc. oraz w y 
produkowaniem  w  styczniu br. 
ponad piań 758 ton cementu, 
k lin k ie ru  i gipsu.

Niezależnie od zobowiązań 
całej załogi, m łodzieżowcy pod
ję li się w yprodukow ać ze ska
m ieniałego surowca 75 ton ce
mentu.

ny rekord św iata Norwega Engne- 
siangeua.

Na dystansie 5.000 m P i.kunow  z 
Gorki popraw i! ponownie należący 
do niego rekord k ra jow y, uzyskując 
czas 8:17.2 m in. W konkurencji :-b 
rekord ZSRR został popraw iony już 
po raz czw arty w tym sezonie.

M istrzostwa w konkurencji męs
k ie j zakończono biegiem na lo.uot! 

ni. który w ygra ł m iody reprezen
tant rn. Gorki - Sacharow w czach1 
17:31.4 m in. Sacliarow zdobył rów 
n.ież ty tu ł m istrza ZSRR w w ie lo 
boju, uzyskując 10!.03 pkh, co jest 
nowym rekordem kra jow ym .

KATEGORYCZNY PROTEST...

...przeciwko prowokacjom Jugosło
w iańskich s ił zbrojnych zawiera nota 
Min. Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej. Nota stw ierdza, że 
rząd jugosłow iański nadal prowadzi 
swą zbrodniczą politykę w ykonując po
słusznie rozkazy swych amerykańsko- 
angielskich władców.

TURECCY SZPIEDZY...

...stanęli przed sądem w B u łgarii. 
W związku z tym  M in. Spraw Zagra
nicznych B u łga rii w ysła ło  notę do rzą
du tureckiego, ■ która przytacza liczne 

fakty zbrodniczej Ingerencji dokony
wanej ,z polecenia amerykańskiego i 
b ryty jskiego w yw iadu.

881.637 PODPISÓW...

...zebrano w A ustrii pod Apelem 
Św iatowej Rady Pokoju wzywającym  
do zawarcia paktu pokoju m iędzy 5 
mocarstwam i.

ZJEDNOCZENIA CYPRU Z GRECJĄ...

...dom agali się uczestnicy w ie lk ie j de
m onstracji w  Atenach Między policją 
i dem onstrantam i doszło do starek

PRZEDSTAW ICIEL JAPOŃSKIEGO 
BIURA...

...Łączności z SFZZ w im ien iu jap o ń 
skiej klasy robotniczej wystosował p i
smo do Kom itetu Centralnego Koreań
skiej Federacji Zw. Za w ., w  którym  
wyraża poparcie dl ich bokatersiuoj 
w alk i przeciwko agresorom 'am ery
kańskim .

WZMAGA S ię  KRYTYKA...

...po lityk i Joszidy w kw estii w ym ia 
ny handlowej z Chinami. Korespon
dent dziennika ..New York Times“ , 
stw ierdza, że Jos.zida spotkał się z 
kry tyką  za swe pismo do Duliesa. w 
którym  zawiadamia go, że zamierza 
zawrzeć układ z k liką  Czang Kai- 
szeka i że wyrzeka się stosunków z 
Chińską Republiką Ludową.

Po otw arc iu  obrad przez se

kretarza generalnego Federacji 
— Denis zebranych p o w ita li: w 
im ien iu  m łodzieży duńskiej Far- 
ly  Jansen — przewodniczący 

Duńskiego K om ite tu  SFMD, 
m istrz  w  gimnastyce, w  im ie 
n iu  duńskiego ruchu obrońców 
pokoju — d r Spig Thomson oraz 
Ruth H erte l — w  im ien iu  D uń

skiej Federacji K ob ie t Demo
kratycznych.

Na porządku dziennym  u- 

miaszczono następujące sprawy:
Przygotowanie tło m iędzyna

rodow ej kon fe renc ji w  obronie 
p raw  młodzieży, omówienie do

świadczeń organ izacji m łodzie
żowych A n g lii i F ra n c ji w  w a l
ce o pokój, uchw a iv Św iatow ej 
Rady Pokoju i tids ia lu  m łodzie
ży w  zacieśnianiu w ięz i k u ltu 

ra lne j m iędzy narodam i.
Zabiera jąc glos w  sprawie 

pierwszego punktu  kol. Denis 
po scharakteryzowaniu stale po

garszających się na skutek w y 
ścigu zbrojeń w arunków , w  ja 
k ich ży je  młodzież w  kra jach 
kap ita lis tycznych, przedstaw i’ 
konkretne propozycje Sekreta

ria tu  SFMD w  spraw ie przygo
towania kon fe renc ji w  obroni# 
praw  młodzieży w  poszczegól
nych krajach.

Kol. Denis podkreślił n iero
zerwalną więź, jaka is tn ie j«  
m iędzy w a lką  o prawa m łodzie
ży i w a lką  o pokój.

W dyskusji nad pierwszym  
punktem  porządku dziennego 
zabierało głos 16 m ówców z róż 
nych k ra jó w  w  te j liczbie i  de
legat Polski, k tó rzy  po dkre ś lili 
ca łkow itą  zgodność poglądów I  
tezami w ysun ię tym i przez m ów 

cę.
Szczególnie serdecznie zebra

n i p rz y ję li przem ówienie przed
staw icie la m łodzieży radzieck ie j 

— Koczem? sowa, k tó ry  po
scharakteryzowaniu wyścigu 
zbrojeń w  kra jach k a p ita lis ty 
cznych m ów ił o pokojow ym  bu 
dow n ictw ie  Zw iązku Radziec
kiego i udziale w  tym  budow
n ic tw ie  m łodzieży radzieckie j.

Mówca zapewnił, że m łodzież 
radziecka weźmie a k tyw n y  u - 
dzia ł w  przygotow aniu konfe
rencji.

O brady K om ite tu  trw a ją .

Æ& s  b» o r  i  u

D w a  r e k o r d y  ś w ia ta  
p o b ili ły żw ia rze  radz ieccy

Streszczenie przemówienia Członka Biura Politycznego KC PZPR 
Sekretarza KC Premiera fózeta Cyrankiewicza

(dokończenie ze str. 1)

rych stary ginący św ia t w ys ła ł 
w  pole. by zm ie rzy li sie z ty ta 
nam i rew o luc ji.

Podmuch W ielkiego Paździer. 
n ika  zm ió tł z pow ierzchn i zie
m i trony  odwiecznych m o
na rch ii. Dynastie o tradycjach 
liczonych na stuiecia rozsypały 
się ja k  stare próchno. K tóż dziś 
pam ięta owych M iko ła jów , W il
helm ów, K aro lów . ich cesarskie 
i  apostolskie mości, sam owład- 
ców i samozwańców, k tó ry m  
zdawało się. że trzęsą światem, 
a k tó rych  w iche r R ew oluc ji 
strząsnąl z pozłacanych tronów . 
K tóż pam ięta z ko le i tych wszy
stk ich generałów i adm irałów , 
atamanów i  watażków, k tó rzy  
za pieniądze wypłacane we 
wszelakich w a lu tach  k a p ita li
stycznego św iata w yb ie ra li się 
na obalenie w ładzy bo lszew i
ków. O w i n ie fo rtu n n i wodzo
w ie k o n trre w o lu c ji, to b y ły  t y l 
ko nędzne m arione tk i. Za n im i 
sta li możni i w ie lcy  tamtego 
świata. D um n i i  zadufani w  so
bie zwycięzcy z pierwszej w o j
ny św iatow ej. k tó rzy  zebrali 
się wówczas w  W ersalu, b y  ja k  
im  się zdawało „kszta łtow ać lo 
sy św iata“ . I  cóż się z n im i sta
ło. z tym i, k tó rych  prześlado
w a ło  w  W ersalu w idm o bclsze- 
w izmu? Clemenceau, „s ta ry  ty 
grys“ , krzyczał, że „bolszewizm  
się szerzy po świecie“  i że „ trz e 
ba coś koniecznie zrobić, by go 
zahamować“ . W ięc budował 
„ko rdon  san ita rny“  w okó ł re 
w o luc ji. chciał ja  zdław ić „d ru 
tem kolczastym “ . D ru t kolcza
sty pordzew iał i popękał, k o r
don rozlecia ł się w  kaw a łk i. A le  
za p o litykę  Clemenceau w  tam 
tych la tach F rancja  zapłaciła 
w  r. 1940 w idok iem  h it le ro w 
skich hord. przeciągających pod 
Łuk iem  T rium fa lnym . A lbo 
L lo yd  George pisał w  ta jn ym  
m em orandum  do uczestników 
kon fe renc ji w ersalskie j, że „ca -

la Europa jes t przesiąknięta du
chem re w o lu c ji“  i  siał wobec 
tego oddziały b ry ty jsk ie , by w e
spół z carsk im i generałam i na 
pow ró t zaku ły chłopów i  robo t
n ikó w  R osji w  łańcuchy. Ten 
sam L loyd  George dożył d ra 
m atycznych dni 1939 r., gdy h i t 
le row sk i pom iot jego p o lity k i 
zagroził A ng lii. I  oto patron 
an tyradzieckie j k ru c ja ty  zak li
na ł p o litykó w  b ry ty js k ic h , by 
szukali ra tun ku  w  sojuszu z 
ojczyzną p ro le ta ria tu , którą 
sam niegdyś próbował zdławić. 
A  C hurch ill, k tó ry  przewodził 
in te rw e nc ji i oddałby wszystko, 
by doczekać się je j tr ium fu?  Do
czekał w  zamian chw ili, w  k tó re j 
m usia ł prosić S T A L IN A , by ra 
tować ofensywą A rm ii Radziec
k ie j zjednoczone arm ie anglo- 
am erykańskie. k iedy k ilk a  d y 
w iz ji h itle ro w sk ich  przerwało 
sie na froncie  zachodnim w  ro 
ku  1944. Dziś ten sam C hurch ill, 
k tó ry  z w ieku i urzędu pamięta 
la ta  na jw iększej świetności im 
pe rium  —  zabiega o wsparcie u 
możnych p ro tekto rów  zza A t 
lan tyku .

A M usso lin i i H it le r  — tro s k 
liw ie  wyhodowane, wypłacone 
i wychuchane przez nowojorska 
i londyńską giełdę bożyszcza 
św iatowej reakcji, upatrzone na 
rycerzy n&wej antybo! sze w iek i aj 
k ruc ja ty?

Jeden — ja k  szczur ucieka ł z 
zagrabionych ziem ojczyzny 
L E N IN A  i S T A L IN A , gdy go 
stamtąd w yku rzy ła  A rm ia  Czer
wona, i  ja k  szczur zginą ł w  
swym  be rliń sk im  bunkrze, do
prowadziwszy do nieszczęścia i 
ka tas tro fy  naród niem iecki. 
D rug i — d y k ta to r z rzym skiego 
balkonu, próżno tarza ł się w  
prochu w łosk ie j szosy, błagając 
czerwonych partyzantów  o da
row anie mu życia.

A  P iłsudski — kondotier ob
cych in teresów — za którego 
płaciła Polska rachunk i w  t ra 
gicznym wrześniu 1939 r.?

faszyści nieafeesy -  nadskrgf organizatorów 
nowej wyprawy grabieżczej

I  oto, co nie udało się W il
he lm ow i i H indenburgow i, C hur
ch illo w i, L lo yd  George‘ow i, W il
sonowi i Clemenceau, H itlerow i,, 
i  M ussolin iem u, M annerheim o- 
w i i Antonescu rna się udać w  
k a lk u la c ji am erykańskich m ilia r  
¿Jerów n ie fortunnem u kupcow i 
gal anteryjnem u?

W iele się zm ieniło w  obozie 
im peria lis tycznym  w  ciągu tych 
trzech dziesięcioleci. W  zacie
k łe j walce współzawodniczą
cych ze sobą im p sria lizm ów  w y 
sunął się na czoło im peria lizm  
am erykański . Już w  r. 1918 
L E N IN  przew idyw a ł ta k i obrót 
wydarzeń. W  liście do rob o tn i
ków  am erykańskich pisał: „N a 
ród am erykański, k tó ry  dał 
św iatu w zór w o jn y  re w o lu c y j
ne j z n iew o lą feudalną, znalazł 
się w  nowoczesnej kap ita lis tycz
ne j n iew o li na jem nej u ga rs tk i 
m ilia rd e ró w . M ilia rd e rzy  ame
rykańscy b y li bodaj najbogatsi 
I zna jdow a li się w  na jbardz ie j 
bezpiecznym położeniu geogra- 
Łcznym . C iągnęli w ięc n a jw ię k 
sze zyski, zm usili wszystkie k ra 
je, nawet najbogatsze, do płace
n ia  sobie daniny. Narabow ali 
setk i m ilionów  dolarów. A  na 
każdym  dolarze gruda b łota od 
„ in tra tn y c h “  dostaw wojennych, 
będących w  każdym  k ra ju  źró
dłem  bogacenia bogaczy, a r u j 
nu jących biedotę“ . A te słowa 
L E N IN A : „S to i przed nam i im 
peria lizm  w  całej nagości, nie 
uważa nawet za potrzebne o- 
k ryć  się czym kolw iek, sądząc, 
że i  tak  jest w span ia ły“ .

Czyż nie jest to w ie rn y  w i
zerunek A m eryk i, k tó ra  z o- 
krucieństw em  rów nym  n a jd z ik 
szym ekscesom h itle ryzm u  m a
sakru je  ludność K ore i, k tó ra  
d ław i ruchy wolnościowe na 
M ala jach, w  V ietnam ie, na F i
lip inach , wszędzie gdzie ty lk o  
sięgają je j złow rogie w p ływ y? 
A m eryk i, k tó ra  z całym  cyniz
mem uchwała w  swych ciałach 
ustawodawczych s tum ilionow y 
fundusz zbrodniczej dyw ers ji 
przeciw ko k ra jo m  socjalizm u.

N iew ie le  się nauczyli im pe
r ia liś c i z doświadczeń tego o- 
kresu. N iew ie le  się nauczyli z 
k lęsk w łasnych, z k lęsk  swych 
protegowanych. W ydaje im  się, 
że to co spotkało H itle ra , czy 
Czang Kai-szeka om inie tych, 
k tó rzy  odw aży liby  się targnąć w  
przyszłości na w o lne narody. W 
swym  obłędnym  zaślepieniu 
znowu jeszcze raz p róbu ją  dzie
lić  skórę na niedźwiedziu. Oto 
p iśm id ło  am erykańskie „C o l
lie r 's “ , finansowane przez bank 
M organa, ogłupia swych czyte l
n ikó w  w iz ją  łatwego zwycięstwa 
w  atom owej w o jn ie  i k reś li 
przed ich oczyma obraz t r iu m 
falnego — na papierze — m ar
szu am erykańskiego żołdaka po 
naszych ziemiach.

A  któż ma im  tę drogę dla 
am erykańskiego ka p ita łu  i ame
rykańsk ie j k u ltu ry  torować? 
Odpowiedź zna jdu jem y w  ak- 
tua lnych  usiłow aniach am ery
kańskie j p o lity k i. W  łańcuchu 
sate litów  uw iązanych do ame-

rykańskiego rydw an u  coraz 
bardzie j na pierwsze miejsce 
wysuwa się zachodnio-niem iec- 
ka —  niedobita  w  osta tn ie j w o j
n ie  —  reakcja. T u ta j skup ia ją  
się nadzieje organizatorów  no
w ej w yp ra w y  grabieżczej.

W łaśnie w prow adza ją w  ży
cie tzw. p lan Schumana, dzię- 
k i k tó rem u kom iny  Zagłębia 
R u h ry  i N adren ii dym ić m ają 
po to, b.y znowu — ja k  to n ie 
k tó rzy  snują plugawe m arze
nia  —  zadym ić m og ły kiedyś 
kom iny  krem a to riów  w  nowych 
M authausenach i  nowych O- 
święcim iach. W łaśnie Schneider 
7. Creuzot i K ru p p  z Dusseldor
fu  u tw o rz y li ka rte l, by now y 
W ehrm acht m ógł znowu prze
maszerować pod Luk iem  T r i
um fa lnym  w  Paryżu.

Spadkobiercy zdra jców  F ra n 
c ji Petaina i Lava la  podejm o
w a li niedawno w  tymże P a ry 
żu w atykańsko-w aszyngtońskie
go bękarta, spadkobiercę H it le 
ra 1 R ibbentrpppa, pana A i’ e- 
naucra. A  spadkobiercy Cham
berla ina i  H a !ifaxa  c zyn ili to 
samo w  Londynie , ka  oburze
n iu  wszystkich uczciwych A n -

Hodsiefi! ludzkości 
-  dsiola wieifcfeg«

Każde słowo, każda m yśl w y 
powiedziana przez Lenina, w y 
trzym ała  próbę h is to r ii i spraw 
dziła sję z całą dokładnością, 
tak  samo, ja k  wszystkie poboż
ne życzenia im peria lis tów  oka- 
zs ły  się zwodnicze i fałszywe. 
Z  tego, p łyn ie  nasza w ia ra  i pe
wność ostatecznego zwycięstwa. 
A le  z nauk L E N IN A  i  S T A L IN A  
w iem y, że żadne zwycięstwo nie 
jest dziełem automatycznego 
biegu h is to rii. M usi być tw ardo  
wywalczone i  nieraz okupione 
c iężk im i o fia ram i.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że im 
peria lizm  am erykański gotów 
jest pójść na na jw iększą i n a j
głupszą awanturę, by rea lizo
wać swe obłędne zam ysły opa
nowania świata. A le  nie ulega 
także w ątp liw ości, że po raz 
p ierw szy w  h is to r ii ludzkości 
na przekór obłędnym  i  zbrodn i
czym planom  podpalaczy św ia- 

i ta stanęła coraz bardzie j k rzep
nąca, zbiorowo zorganizowana 
wola setek m ilion ów  lu dz i róż
nych ras, wyznań, przekonań i  
narodowości, zbiorowa wola, 
k tó ra  może przekreślić lu do bó j
cze plany, zm ierzające do po
grążenia jeszcze raz ludzkości 
w  odmętach w o jny . Od nas to 
zależy, od naszego w ys iłku , od 
naszej w a lk i, od naszego po
święcenia. Sprawa zapobieżenia 
now e j w o jn ie  leży w  rękach łu 
dzi, w  rękach narodów.

g łików . W szystko dokładnie na 
razie tak, ja k  sobie tego życzy 
Waszyngton. A  W aszyngton ży
czy sobie nade wszystko i prze
de w szystkim  d y w iz ji nowego 
W ehrm achtu. One to, starym  
zwyczajem, m ają pójść w  przed
n ie j straży na wym arzoną 
przeciwko w o lnyń i narodom, 
wyprawę. W ięc przypom n ijm y 
znowu L E N IN A  z roku  13-go. 
Słowa jego znowu brzm ią jak_ 
nieom ylne proroctw o: „W id z i
m y ja k  A ng lia  i  A m eryka, k ra 
je, k tó re  w  w iększym  n iż inne 
stopniu m ia ły  możność u trz y 
m ania się jako re p u b lik i demo
kratyczne, zapędziły się rów nie 
dziko i szaleńczo, ja k  w  swoim  
czasie N iemcy. I  dlatego tak  sa
mo szybko, a może jeszcze szyb
c ie j p rzebyw ają drogę cło tego 
kresu, k tó rą  ż ta k im  powodze
niem  przebył im peria lizm  n ie 
m iecki. Im peria lizm  angie lski i 
am erykański same się pogrze
bią, gdy podejm ą taką aw an
turę, k tó ra  doprowadzi je  cło 
politycznego fiaska, gdy skażą 
swe w o jska na rolę dusiciela i 
żandarm ów całej Europy“ .

l w i ą t e k  R a d z ie c k i  

i lęiiiaa i Stolna
.Może być położona tam a 

zbrodniczym  spiskom prze
c iw ko ludzkości, k n u tym  w  ga
binetach am erykańskich m i
lia rde rów  i  ich różnojęzycznych 
zauszników i agentów. Zasłu
ga w  tym  s iły  obozu pokoju, 
zasługa w ie lk iego L E N IN A  i 
S T A L IN A , zasługa opoki i  na 
dziei ludzkości — Zw iązku Ra
dzieckiego. W zmacniać s iły  po
k o ju  — to obowiązek wszyst
k ich  ludz i i  narodów m iłu ją 
cych pokój. Ogromna część 
ludzkości pa trzy dziś w  p rzy
szłość i  budu je przyszłość.

Coraz bardzie j rośnie A k tyw 
ność mas robotniczych we 
F ranc ji, we Włoszech i  w  in-r 
nych k ra jach . Coraz głębsza 
jest świadomość o lb rzym ie j s i
ły , k tó rą  da je rea lizacja  jed 
nolitego fro n tu  k lasy  rob o tn i
czej, pokrzyżow anie w rogich 
m ach inac ji rozb ijaczy jedno
ści k lasy robotniczej, dz ia ła ją 
cych w  in teresie obcego im pe
r ia lizm u  i  zdradzieckie j burżua- 
zji.

Coraz szerzej przenika zro
zum ienie ogrom nej w ag i so li
darności rob o tn ików  i  chłopów 
w  walce o pokój i  niezawisłość 
narodów.

Z m ien iły  się też n ieodm ien
nie czasy i w  Polsce. A  ta 
zmiana wiąże się n ierozerw a l
nie z im ien iem  L E N IN A  i  z 
im ien iem  S T A L IN A .

W «  Radziecko wtdrasii z isiyili (Lenina 
pnfiEioilg wywalenie narodowi polskiemu

Najgłębszy związek L E N IN A  
z Polską polega na tym , że czuł 
i  po jm ow ał tragedię narodu 
rozdartego i  ujarzm ionego przez 
zaborców rosyjskich, pruskich 
i  austriackich, że m yślą tow a
rzyszył rew olucjon istom  po l
skim  na szlaku ich w yzw oleń
czej w a lk i i  w sp iera ł ich radą 
i mądrością w ie lk iego stratega 
rew o luc ji. Że losy Polski W yku
w a ły  się tam, gdzie w yku w a ły  
się losy rosy jsk ie j rew o luc ji, a 
w ięc wśród rosy jsk ich  rob o tn i
ków , wśród len inow skich  rew o
luc jon is tów , wśród bolszewi
ków.

Związek losów P o lsk i z losa
m i rosy jsk ie j rew o lu c ji za
dzierzgnięty przed dziesiątkam i 
la t, stawał się coraz s iln ie jszy,

coraz bardzie j n ierozerw a lny.
Zwycięstw o re w o lu c ji oznacza
ło przekreślenie zaborów i pow 
stanie n iepodleg łe j Polski.

Gdy w ładcy ówczesnej Polski 
sprzen iew ierzy li się jedyne j po l
sk ie j ra c ji stanu, k tó ra  nakazy
wała przyjaźń i związek z. re 
w o lucy jną  Rosją, gdy zamiast 
tego u czyn ili z P o lsk i m iędzy
wojennej taran antyradzieckie j 
in te rw e nc ji, gdy zw iązali się z 
s iłam i m iędzynarodowego im 
peria lizm u i sp iskow ali prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckie
mu, tym  samym podp isyw a li 

j w y ro k  śm ierci na niepodległość 
| Polski, tym  samym kopa li grób, 
i w  k tó ry  k ra j nasz stoczył się 
I we wrześniu 1939 r.
I W yzwolenie P olsk i 1 po raz

drug i sprzęgło się z re w o lu cy j
ną Rosją. P rzyniosła nam  je 
A rm ia  Radziecka zrodzona z 
m yś li LE N IN A , wiedziona ge
niuszem S T A L IN A . T ym  ra 
zem gospodarzem w  Polsce stał 
się lu d  po lsk i pod k ie ro w n ic 
twem  k lasy robotniczej i je j 
P a rtii. Lu d  po lski zaś, w ie rny  
jedyne j p raw dziw e j po lskie j ra 
c ji stanu — zw iązał się n ie ro 
zerw aln ie  przym ierzem  i b ra 
terską p rzy jaźn ią  ze Zw iązkiem  
Radzieckim , przyw racając i u - 
m acnia jąc tę więź, k tó ra  zro
dziła się ongiś w  ogniu w spól
nej w a lk i po lskich i rosy jsk ich  
rew oluc jon is tów . Pasożytnicze 
k lasy przesta ły odgrywać rolę 
czynnika panującego w  Polsce 
i  w p ły w  ich na losy Polski zo
sta ł raz na zawsze przekreślo
ny.

S tronn ic tw a  burżuazyjne, któ  
re b y ły  rzecznikam i interesów 
klas daw nie j panujących, od 
endecji poprzez sanację, cha
decję, praw icę ludowcową aż 
do p ra w icy  PPS, zn iknę ły  wraz 
ze sw ym i mocodawcami k laso
w y m i z w id o w n i naszego życia 
politycznego. Ich  n ied o b itk i ze
szły bądź w  szeregi reakcyjne
go podziemia bandyckiego, bądź 
rozpełzły śię po -różnych s to li
cach zachodnich, tworząc tzw. 
em igrację. Losy obu tych s-czat 
kow ych pozostałości reakcy jne j 
m yś li po litycznej odzw iercie
d la jącej oblicze po lskie j bu rżu- 
az ji i  polskiego obszarnictwa po 
re w o lu c ji demokratyczno, -  lu 
dowej —• są wysoce charakte
rystyczne.

Skoro naród po lsk i pozbaw ił 
ich m a ją tków  i m ożliwości w y 
zyskiw ania lu dz i p rac j' i  pozba
w i ł ich politycznego panowa
nia, panowie ci w y rz e k li się 
natychm iast narodu. D latego to 
dziś j,filozo fow ie “  po lsk ie j em i
g ra c ji w yrzeka ją  się suweren
ności państwowej. D latego od
stępują h itle row com  polskie zie 
rnie zachodnie i  n ie ty lk o  za
chodnie, dlatego pa k tu ją  ze 
śm ie rte lnym i Wrogami narodu 
polskiego rew iz jon is tam i z Bonn 
i podpisują z n im i um ow y ja k  
d iabelskie cyrogra fy, zapisując 
swą duszę d iab łu  h itle ro w sk ie 
m u za obietn icę — oszukańczą 
rzecz jasna obietn icę — pow 
ro tu  do dawnych domen. Od
pow iedn ik iem  te j zdrady em i
grac ji po lskie j jest ro la r h ć  -- 
b itk ó w  reakcyjnego podziemia 
w  Polsce, zgangrenowanych do 
reszty w  służbie obcych, w ro 
gich Polsce w yw iadów , dyw er- 
san tów ,.k tó rzy  chcą nas pozba
w ić ziem zachodnich, n iepodle
głości i  wolności. Polskie k la 
sy posiadające w y rze k ły  się 
jaw n ie  narodu polskiego. Na
ród po lski n ie  ma powodu, by 
ron ić  z te j przyczyny łzy żalu. 
N iechaj zd ra jcy  i sprzedawczy- 
cy wiedzą, że się ich tra k tu je  
ja k  zdra jców  i  sprzedawczy
ków.

To wszystko nie odnosi się o- 
czywiście ty lk o  do po lsk ie j em i
grac ji. Czeski Anders, gen. 
Prchala, ta k  samo odstępuje h i
tlerow com  Sudety ja k  jego po l
ski pobratym ca nasze ziemie 
zachodnie. W ęgierski M ik o ła j
czyk — Nagy tak  samo w ys łu 
gu je się am erykańskim  agreso
rom , ja k  rosy jsk i p raw zór 
wszystkich em igranckich sprze
dawczyków — stare próchno — 
K ie reński. A le  sprąwa nie o- 
granicza się do samej ty lk o  e- 
m ig ra c jł z k ra jów , w  k tó rych  
lu d  zdobył władzę. Burżuazja 
zachodnio -  europejska prze
chodzi ten sam proces. Oto np. 
f ilo zo f angie lskie j burżuazji 
B ertrand  Kussel oświadcza się

gorąco na rzecz całkow itego pod 
porządkowania swej ojczyzny 
Ameryce. N aw ołu je  nawet, by 
wyrzec się „niepotrzebnego 
w stydu “  i nie boleć z powodu 
tego upokorzenia. Idz ie  zresztą 
w  swym  obłędnym  rozum owa
n iu  jeszcze dale j. Powiada 
wręcz i  dosłownie: „N ie  sądźcie, 
by w o jna  św iatowa oznaczała 
koniec wszystkiego. Będzie to  
w praw dzie  koniec A n g lii, ale 
na A n g lii św ia t się nie kończy. 
Ludność cyw ilna  zginie: ocale
ją  ty lk o  am erykańscy lo tn icy . 
A le  ty lk o  to jest istotne dla 
z w y c ię s tw a .  W ię c  p o w in n iś m y
się odnosić do niebezpieczństwa 
w o jn y  ze sto ick im  spokojem i  
zimną k rw ią “ .

T rudno  się oprzeć wrażeniu, 
że C h u rch ill rob i w  po lityce 
coś, co ma posmak — pożal sią 
Boże —  „ f ilo z o f ii"  RusseFa. Je
żeli naród b ry ty js k i m im o wszy 
stko prze trw a Russel‘a i C hur
ch illa , a że p rze trw a tego je 
steśmy na jzupełn ie j pewni, to 
dlatego, że obłąkańcze p lany 
de -.—••»wh rzeczników „ob rony 
zachodniej c y w iliz a c ji“  n igdy się 
n ie  ziszczą. Nawet z pomocą 
W ehrm achtu, pobłogosławione
go przez W atykan, a dowodzo
nego przez Eisenhowera. N is 
ziszczą się dlatego, bo trzy  dzie
s ią tk i la t tem u b y ł Październik, 
bo b y ł L E N IN  i .jest S T A L IN , 
Bo są pa rtie  kom unistyczne, jest 
ruch robotn iczy i jest coraz, po
tężniejszy św ia tow y ruch obroń 
ców pokoju.

Że tamci, kap ita liśc i, obszar
n icy  są ty lk o  pasożytniczą na
roślą na żywym  ciele narodu — 
w iedzie liśm y już  od dawna. 
Dziś oni sami cynicznie p rzy
znają się ju ż  do tego. Skoro 
w ięc naród polski w y z w o lił się 
od te j narośli — stoi przed m m  
otw arta  droga do rozkw itu , po
tęgi i  w ie lkości. W  walce o ten 
rozkw it, w ielkość i potęgę w y 
rósł nasz fro n t narodowy, k tó 
rem u przewodzi bohaterska 
klasa robotnicza. Naród po lski 
śwfadom jest dziś swoich zadań 
i celów. Jakże więc nie m ia łby  
się zjednoczyć w  narodowym  
froncie  w a lk i o pokój i P lan 
Sześcioletni, skoro pokój i plan
— to droga do w ielkości, potę
gi i  szczęścia narodu. Jakżeby 
nie m ia ł zjednoczyć się w  na
rodow ym  froncie, gdy nasi w ro  
gowie i służący im  zdra jcy się
gają drapieżnie po nasze zie
m ie zachodnie, zagrażają na
szemu bezpieczeństwu, naszej 
nieuodległości? Jakże nie m ia ł
by się zjednoczyć, gdy w rogo
w ie ludzkości go tu ją  św ia tu  no
wą wojnę, zagrażającą b y to w i 
naszego narodu? Oto dlaczego 
leninow ska rocznica to m o
ment, w  k tó rym  naród nasz je 
szcze w yże j podnosi sztandar 
w a lk i o u trw a len ie  swruej n ie 
podległości, .o u trw a len ie  swoich 
rew o lucy jnych  zdobyczy, o swo 
ją  wspaniałą przyszłość. Oto 
dlaczego naród nasz pod wodzą 
sw o je j k lasy robotniczej, pod 
wodzą Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej, pod wodzą 
Towarzysza B ie ru ta  wysoko 
podnosi leninowsko - s ta linow 
ski sztandar w a lk i o socjalizm . 
Oto dlaczego naród nasz, u bo
ku Zw iązku Radzieckiego, w e
spół z in n ym i w yzw o lonym i od 
ucisku kapitalistycznego naro
dami, wespół z całą postępową 
ludzkością, w ie rn y  swym  n a j
p iękn ie jszym  tradyc jom  w o lno
ściowym, wzmaga swoją w a lkę
0 pokój, o niezależność narodów
1 postęp, pod wodzą najb liższe
go towarzysza i kon tynua to ra  
nieśm ierte lnego dzieła LE N IN A
— pod wodzą W ielkiego 
S T A L IN A .

WYDAWCA: Zarząd Główny Związku Młodzieży Pilskiej, REDAGUJE: Komitet. Nakład RSW „Prasa“ . ADRES REDAKCJI: 
DSP' 7-56-20 do 30, wew. 101. 8-56-04. Pienumerata i kolpotrai PPR „Ruch“ Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. Centrala 

wie ul. Srebrna 16. PI. Trzech Krzyży 1C. Prenumerata miesięczna — zl 1.80 Kwartalna — zł 5.40.

Warszawa. I Armii W.P. nr 11. TELEFON: Centrala 8-09-81, 6.28-81. 8-78-24. REDAKTOR NACZELNY: 8-76 S i. Dział kore«pondentdw I listów  8 07-82 REDAKCJA 
telefoniczna 8-04-20. 22. 23. 33. At płaty za prenumeratę pocztową przy|m ują  wszystkie Urzędy Pocztowo-'1' elekomurnkacyine na konto PKO I 15 '08 -'oraz kasy PPK 
Administracja: Warszawa, ul. Wiejska 12. tel. 7-52-50. Skład i druk Zakłady Graficzne „D o m  Słowa Polskiego". Przedsiebio-stwo Państwowa Wyodrębnione

NOCNA: Centrala 
„Ruch" w War a

3 -B-lOOdl

«

5 *


